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Wywody ministrów KaJnokyego i Bauera w 
komisyach delegacyj zapewniają Europie na dłu­
gie jeszcze czasy pokój, opart, na sile zbrojuej 
sprzym ierzonych m uoustw . Kr. K Jnoky  z wiel- 
kiem, niemal bezgnuuesaem  zaufaniem wyraził 
się o postawie i ounpólpych stósunkach w pier­
wszym rzędzie Niemiec i Austryi, potem obu 
tych państw z Wiochami. Ustąpienie żelaznego 
kanclerza, twórcy trójprzymierza, nie nadwerężyło 
wcale silnych węzłów między Niemcami a Au- 
stryą, —  różnica w sytuacyi polega jedynie na 
tern, że ostatnie z tych państw zamiast szukać 
gwarancyi przymierza w zapatrywaniach kancle­
rza, dopatruje się ich w .indywidualności rwące­
go się do czynu monarchy, która wyklucza wszel­
ką w tym względzie niejasność i wątpliwość". 
Ten ustęp mowy hr. Kalnokyego, wywołany ustą­
pieniem ks. Bismarka, obliczony był widocznie 
na to, aby w opinii Europy przedstawić trójprzy- 
mierze w tern pewniejszem i jaśniojszein świetle, 
a tern samem postawie Austryi wobec państw 
bałkańskich tem więcej nadać powagi i samo­
dzielności. Ta pewność siebie przebija z chara 
kterystyki, danej przez m inistra spraw zagrani­
cznych o stósunkach politycznych w Serbii. Zmie­
niły się one wprawdzie na niekorzyść Austryi. 
gdyż radykalne, russofilskie żywioły wzięły górę, 
nie zastraszają one jednak rządu austryackiego, 
gdyż czuje on zbyt przewagę swoją nad drobnom 
państewkiem, bezpośrednio z Austryą sąsiadują- 
cem. Innem i wyrażając się słowy, chciał hr. Kal- 
noky dać Serbii przestrogę, że A u s t r y a  j e s t  
b l i s k o  a R o o y a d a l e k o .

Natomiast w sposób niedwuznaczny dał hr. 
Kalnuky do poznania, że stosunki z Bułgaryą, 
.jakkolwiek pozbawione urzędowego charakteru 
przecież są bardzo korzystne i że rząd austryac- 
ki z widoczną sym patyą spogląda na samodzielny 
rozwój tego państwa, a kwestya uznania legal­
ności księcia Ferdynanda nie jest niemile widzia­
ną w nrzędow ych sferach austryackich, które je­
dnak zająć muszą w tym względzie stanowisko 
wyczulające i zostawiają inicjatyw ę państwom 
•unym. Wogóle Bułgarya nie po raz pierwszy 
zdobywa sobie uznanie rządu austryackiegu, §zu- 
Ljącego widocznie w Sofii punktu oparcia prze­
ciw russofilskim zapędom Serbii. Ostatecznie Au- 
utrya, zdaniem hr. Kalnokyego, daleką jest od 
prowokowania państw  bałkańskich, ona dąży do 
utrzymania pokoju, lecz zaczepiona będzie mieć 
ilość siły, aby odeprzeć krnąbrną napaść i w ra­
zie takim postąpi bezwzględnie i Burowo.

Ozy tzposć  hr. Kalnokyego wywoła w  Belgra- 
azie to Wrażenie, na jakie było obliczone i ezy 
wpłyuie na ostudzenie zapałów nieprzejednanych 
nieprzyjaciół polityki austryackiej, trudno przy­
puścić, przynajmniej na razie nie zanosi się La 
to- Wiadomo, że wrogi dla Austryi kierunek wziął 
w Serbii górę w sposób widomy i namacalny od 
abdykacji Milana, który usunął się zupełnie od 
rządów i zostawił swego syna na pastwę stron ­
nictwa radykalnego. Od tego czatu stronnictwo 
to nietylko nie osłabło, lecz wzmocnione steruje na- 
w% PaiWwa.

.Wyw4d hr. K a l n o k y e g o ,  zarówno jak orę­
dzie cesarskie, znalazły bardzo dobre przyjęcie u 
rządów państw sprzymierzonych w pierwszym 
rzędzie, nie szczędzi im też uznania urzędowa 
prasa anielska.

PukojeWe zapewnienia m inistra spraw zagrani­
cznych nabierają jednak właściwego charakteru 
dopiero p0 zestawieniu ich z < i post ministra 
wojny, gm erała B a u e r a .  Stosunkowo umiarko­

wane zwiększenie budżetu wojennego w tym ro­
ku je?t jedynie zapowiedzią znacznie większych 
wymagań, z jakie mi administracya wojskowa wy­
stąpić będzie musiała już w czacie najbliższym. 
Ministei nie zwiastował nam wprawdzie nic no­
wego. trudno sie bowiem łudzić, aby dzisiaj, wo­
bec rywalizacyi największych mocarstw europej­
skich na polu militaryzmu, marzyć jeszcze można 
o redukcyi wydatków na armię, zwłaszcza, jeśli 
się ma dotrzymywać kroku sprzymierzeńcowi ta ­
kiemu, jak Niemcy. Pomimo jednak, że zapo­
wiedź m inistra B a u e r a  nie spadła na nas nie­
spodzianie, wywołać ona musi przygnębiające 
wrażenie.

Zapotrzebowanie skarbu państw a, skntkiem 
zwiększania Się wydatków na n i e p r o d u k t y ­
w n e  c e l e ,  musi z natury rzeczy oddziałać nie­
korzystnie na rozwój stosunków ekonomicznych 
państwa i krajów, a ubytek ich sił finansowych 
musi być tem większy, jeśli równocześnie nie 
podsyca się ich z zewnątrz, jeśli produkeya ro l­
na , przem ysł i handel nie znajdują nowych, ko­
rzystniejszych warunków rozwoju. Tymczasem 
wspólne obu połowom monarchii ministerstwo 
wojny ogląda się jedynie i wyłącznie praw ie na 
ministerstwo spraw zagranicznych i z niego czer­
pie natchnienie. Przeciążenie obywateli, terroryzm  
podatkowy, muszą być bezpośredniem następ­
stwem tej polityki pokoju , na bagnetach i dzia­
łach opartego, pokoju, który przygniata swym 
ciężarem całą Europę, a wnioskując z wywodów 
obu ministrów austryackich, będzie jej plagą je­
szcze przez czas bardzo długi, nieokreślony.

Ugoda i konwersya.

VI.
Z cyfr, podanych w pierwszych naszych arty 

kulach, a odnoszących się do obecnego stanu 
skarbu krajowego —  okazuje się jako niezbity 
puwnik, że 1) już w r. 1891 nieuniknionem bę­
dzie znaczne podwyższenie krajowych dodatków 
do podatków — i że ten wzrost opodatkowania 
tpwać musi aż do r. 1897 włącznie i będzie tak 
znaczny, że skończy się minimalną cyfrą 71 ct.— 
2) że pomimo to, przy takim wzroście dodatków 
opędzimy tylko bieżące potrzeby bndżetowe, zaś 
na jakąkolwiek śmielszą politykę, mającą na celu 
ekonomiczne podniesienie kraiu, naw et tak zwię­
kszony ciężar podatkowy już nie wystarczy. Te 
dwa pewniki trzeba zawsze zachować na oku, 
gdy mowa o projektach reformy skarbu krajowe­
go. Trzeba się zdecydować, czy chcemy rozkła­
dać co roku wyższe dodatki i mieć jeszcze mimo 
to skrępowane ręce —- czyli, też za pomocą pro­
jektowanej konwersyi uzyskać zabezpieczenie od 
dalszego podwyższania dodatków, a zarazem mo­
żność podjęcia środków ku podźwignięciu sił pro­
dukcyjnych kraju. Decyzya nie trudna dla każde­
go, kto zna stosunki kraju naszego, kto je  poró­
wna ze stosunkami sąsiednich krajów, kto widzi, 
jak we wszystkich gałęziach życia i rozwoju wszy­
stko nas prześciga, kto pojmuie, jak niesłychanie 
wiele jest do zrobienia, jeżeli program  pracy or­
ganicznej nie ma na zawsze pozostać blagą i pu ­
stym frazesem. Czy weźmiemy na uwagę ilość i 
jakość naszych szkół zarówno ogólnych jak i za­
wodowych — szczególniej zaś zawodowych, roi 
niczych i przemysłowych — czy stan środków 
komunikacyjnych — czy produkcyę rolniczą, gór­
niczą i przemysłową —  czy stan fizyczny ludno­

ści, czy wreszcie ogólne cywilizacyjne wejrzenie 
naszego k ra ju : wszędzie, na każdern polu jest 
do zromenia niesłychanie w:ele, wszędzie też wi­
dzimy, że indyw idualne' działanie nie wystarczy, 
że trzeba koniecznie czynnego poparcia, podniety, 
inieyatywy ze strony reprezentacyi kraju. Ta re- 
prezentacya zaś nie jest wszechmocną — ona 
z niczego stwarzać nie potrafi — ona musi, 
jeżeli ma spełnić swoje zadanie, mieć odpowie­
dnie ku tem u środki finansowe. Jeżeli Czechy 
wydają na szkoły ludowe 5*/* miliona złr. rocz­
nie, a Gahcya tylko 1 milion —  to daremnie 
będziemy utyskiwać na zbyt powolny postęp o- 
światy ludowej w naszym kraju, dopóki Sejmowi 
nie będzie daną możność czynienia znacznie wię­
kszych wydatków ua oświatę .Ta |edna cyfra chara­
kteryzuje najdosadn ej obecny stan rzeczy i konie- 
czLą potrzebę wyjścia z niego i to nie połowicz­
nie, nie w sposób kramarski, ale stanowczo i 
śm iało; potrzebę wyjścia nie j u t r o  dopiero, nie 
po 7 a raczej po 11 latach, kiedy całkowicie nędzie 
spłacony dług indemnizacyjuy i dług, pochodzący z 
ugody, ale d z i s i a j ,  w tej chwili, kiedy sytuacya o 
tyle się wyjaśniła, iż wiemy przynajmniej dokła­
dnie, ile jeszcze cięży na kraju naszym zobowią­
zań. I  w tem też przekonaniu przemawiamy bar­
dzo stanowczo za dokonaniem konwersyi jako za 
jedynym środkiem, rozwiązującym naszej autono­
mii ręce ku skutecznemu działaniu dla dobra 
kraju.

Przem awiam y za tym  projektem szczególniej 
t e r a z ,  kiedy stosunki targu pieniężnego ukształ­
towały się tak pomyślnie, jak już dawno nie pa­
miętamy. Korzystać z tej chwili jest rzeczą ro­
zumnej polityki finansowej, tem bardziej, że nie 
idzie tu o drobne Lwoty, w których różnica np. 
jednego procentu nie wiele stanowi, ale o sumy 
tak wielkie, że różnica */s % w stopie procentowej 
pożyczki już reprezentuje 1 ct. dodatku do poda­
tków krajowych. O tem niech pamiętają ci wszy­
scy, którzy chcą dalej łatać jakiemiś co roku no- 
wemi pożyczkami. Za trwałość dzisiejszego stanu 
targu pieniężnego nikt zaręczyć nie może. Co dziś 
jest możbwem za opłatą 4 Jo 4 '/ ,%  —  to już 
może zr. rok tylko za fi % Mb i drożej da się 
wykonać. Zaniedbanie takiej chwili, odłożenie sta­
nowczej operacyi na dalszą niepewną przyszłość, 
byłoby błędem nie do darowania.

A przemawiając za tym projektem — ś»L:,domi 
jesteśmy zarzutów, jakie go spotykają lub spotkać 
mogą, iż z zarzutami temi rozprawić się chcemy.

Najbanalniejszy a najczęściej powtarzany zarzut 
jest — że na operacji tej wyjdą dobrze „giełdo- 
wicze i bankowicze“. Praw da — zarobią oni i za­
robić muszą. Ale kto chce chodzić w bucach, mu­
si dać zarobić szewcowi; kto chce jeść chleb, musi 
„wzbogacić* piekarza: kto zaciąga pożyczkę, musi 
dać zarobić bankowi. Dwa są tylko sposoby zasilenia 
skarbu krajowego ku energiczniejszej pracy orga­
nicznej : podwyższenie podatku albo zaciągnięcie 
pożyczki. Trzeciego środka nie ma. Na pierwszym 
nie zarobią wprawdzie banki, ale stracą opoda­
tkowani a więc w s z y s c y  —  na drugim  banki 
zarobić muszą ale ogół skorzysta. Kto ma odwagę 
protestować przeciwko zarobkom banków w tym 
wypadku —  od tego mamy prawo żądać odwagi 
jasnego wypowiedzenia, iż podatki krajowe będą 
się podnosić. Protestow ać — a całej prawdy nie 
wypowiedzieć, znaczy łudzić kraj, wprowadzać w 
błąd tych, którym tu „chodzi o życie". Strzela 
się do banków a trafia się... opodatkowanego rol­
nika i rzemieślnika.

Spotykaliśmy się już z zarzutem, opartym na 
rachunku tego rodzaju : Bierze się do ręki plan 
umorzenia pożyczki, w planie tym robi się sumę

rubryki opłacanych procentów i nieświadomemu 
rzeczy podaje się olbrzymią sumę procentów, ja ­
ką przez 50 lat trzeba będzie opłacić. Praw da — 
suma taka wypada bardzo wysoko w każdym pla­
nie umorzenia długoletniej, choćby najtańszej po­
życzki. Zawsze zapłaci się procentów znacznie 
więcej, niż się wzięło kapitału. Gdyby jednak ta 
cyfra miała przemawiać przeciw planowi — w ta­
kim razie nigdy, żadnej dłuższotermiuowej poży­
czki zaciągaćby nie należało ; gdyby ta cyfra miała 
dowodzić, że p ro;ekt jest nieekonomiczny to ni­
gdy żadna na dalszą metę obliczona operacya fi­
nansowa nie byłaby możliwą.

Nie ekonomiczną jest taka pożyczka tylko w te­
dy, jeżeli gospodarstwo tego, kto ją  zaciąga, nie 
da dochodu wyższego niż koszta pożyczki. Jeżeli 
zaciągając pożyczkę, zyskuję możność takiego pod­
niesienia mego gospodarstwa, że po nad procent 
i ratę kapitałową jeszcze mieć będę choćby tylko 
ł/t % —  to pożyczka już jest ekonomiczną bez 
względu na to, że plan umorzenia wykazuje mi 
sumę zapłaconych w szeregu lat procentów zna­
cznie wyższą od sumy zaciągniętej pożyczki. 
W gospodarstwie prywatnem da się to ściśle 
obliczyć — w gospodarstwie publicznem jest tu 
miarą tylko korzyść społeczna, jaką się przez 
pożyczkę osiągnie. W naszym wypadku tą korzy­
ścią społeczną będzie upewnienie się, że naszych 
już przeciążonych opodatkowanych dalej obciążać 
nie będziemy; tą korzyścią społeczną będzie u zu ­
pełnienie i wykończenie sieci s z k ó ł i sieci środków 
komunikacyjnych; będzie nią podźwignięcie produk­
cyjności ziemi przez m eliolacye; podźwiguięcie za- 
robkowcści przez przem ysł; będzie nią — już we 
względzie politycznym —  zwiększenie podawanej, 
nieraz w wątpliwość użyteczności naszego sam o-j 
iząjiu. Czyż to wszystko nie jest warte tego p ro ­
centu, jaki od konwersyjnej pożyczki zapłacim y? 
zwłaszcza, że zapłacimy go bez zwiększania cię­
żaru opodatkowania? Czyż dalej —  skoro nasz 
program  finansowy obliczony jest ściśle na ca­
łych 17 lat i na cały ten okres wystarcza, nie 
można mieć nadziei, a raczej pewności, że ro­
zumnie przez ten czas prow aainua pnwa podnie­
sie siłę jMłdatkiwij, która w odniesienia dc ik a i-  
bu krajowego wyraża się cyfrą wydatności centa 
dodatku —  że ten wzrost wydatności centa po 
pewnym  przeciągu czasu okaże się szybszym 
niż obecnie, co się znowu korzystnie odbije na 
stanie skarbu krajowego?

Bzecz naturalna, że cała ta praca musi być 
naprzód obmyślana i w plan ujęta, a nie pusz­
czona na los dorywczych wniosków i Uchwał 
i że tylko ułożony z góry program  użycia zwy­
żek z konwersyi powstałych, staranie się o te 
zwyżki, a więe i całą operacyę konwersyjną uczyni 
aktem p/awdziwie ekonomicznym —  o czem 
w następnym artykule.

Wybory w Belgii.
Wczoraj odbyiy się w Belgii wybory" do p ar­

lam entu , które niezm ierną mają doniosłość poli­
tyczną, chodzi bowiem o dalsze losy nienawist­
nych rządów konserwatywno-klerykalnych. Izba 
deputowanych w Belgii liczy, jak wiadomo, 138 
członków, z których oDecnie 96 należy do partyi 
klerykalnej i 42 do liberalnej. Na mocy kousty- 
tucyi belgijskiej, co dwa lata Izba odnawia się 
w połowie, tak iż obecnie ma Dyć dokonany wy­
bór ogółem 69 deputowanych. W ybory odbywać 
się będą w 19 okręgach prowincyj Liege, Hen

negawii, F landryi wschodniej i Limburga. Najwa­
żniejsze są wybory w Flaudryi i w łlennegawii, 
Liege bowiem należy niewątpliwie do liberałów, 
a Lim burg —  do klerykałów. —  Pomiędzy u- 
stępującymi deputowanymi jest ;B8 liberałów 
i 31 klerykałów. Szanse odu  stronnictw nie da­
dzą się dzisiaj obliczyć. Partya klerykalno-konser- 
watywna miała przy poprzednich wyborach zna­
czną większość głosów w spornych okręgach, ale 
od tego czasu zaszły ważne wypadki, które zmie­
niły sytuacyę. Najdonioślejszym z tych wypLdków 
jest zjednoczenie frakeyj liberalnych. Frakcya u- 
miarkowana i radykalna, które przed dwoma la­
ty walczyły w odosobnieniu, teraz zgodnie so­
lidarnie występują do walki przeciwko kleryka- 
łom. A dalej uspusooienie wyborców znacznie się 
zmienić musiało z jednej strony pod wpływem 
rozwijającej się agitacyi robotuisów, z drugiej pod 
wrażeniem moralnej k lęski, jaką poniosła partya 
klerykalna w głośnej sprawie hennegawskiej.

W alka wyborcza koncentruje się głównie w sto- 
Iicy F landry i wschodniej —  Gandawie. W Gan­
dawie ma być wybranych aż ośmiu deputowa­
nych, a jest to właćnie ognisko, gdzie ważą się 
prądy polityczne, tam koncentruję obie partye 
wszystkie swe zabiegi Jeżeli zwyciężą w Ganda­
wie konserw atyści, przepadną wszystkie zamysły 
stronnictwa liberalnego i dla Belgii osłabnie na­
dzieja uwolnienia się przed upływem bieżącego 
stulecia od rządów klerykalno-konserwatywnych 
Jeżeli zaś liberalni zwyciężą w innych okręgarh 
i ten największy odbiorą konserwatystom , będsie 
to dobrą wróżbą dla belgijskiego liberalizmu. —  
Wprawdzie zwycięstwo klerykałów nie pozbawifooy 
natychmiast konserwatystów większości w Izbie, 
bo liberalni wówczas dop iero . gdyby zwyciężyli 
we wszystkich bez wyjątku okręgach, a to jest 
wykluczonem , —  mieliby 4 głosy większości, — 
ale zwycięstwo w Gandawie . kilku innych o- 
kręgach zapewniłoby liberałom .rządy na przy­
szłość. N astępne bowiem wybory ustawodawcze 
koncentrować się będą, głownie w Bmkseli i o- 
kolicy, gdzie żywioły liberalne i postępowe prze­
ważają.

W dwu tylko kam paniach wyborczych mogą od­
nieść liberali ostateczne zwycięstwo. Jeżeli z dzi­
siejszych wyborów partya liberalna wyjdzie zna­
cznie wzmocnioną, konserwatyści znajdą się wobec 
grożącego im za parę lat niewątpliwego upaduu. 
Taka perspektywa mogłaby nawet skłonić gaoiuet 
B e e r n a e r t a  do rozw.ązania Izby i rozpisania 
wyborów powszechnych.

Z poszczególnych okręgów wyborczych cieka­
wym będzie wynik w przemysłowej piowincyi 
Hennegawii, zwłaszcza w głównem mieście M o d s , 
gdzie rozegrał się pam iętny proces socjalistyczny. 
UDiega się tam o m andat trzech konserwatystów, 
wobec których żywioły liberalne są poniekąd roz­
dwojone, występuje tam bowiem do walki obok 
kandydatów lioe.alnych znany socyahsta I/efuis- 
seaux, popierany przez partyę robotniczą. Defuis- 
seaux był głównym bohaterem całej spraw y hen­
negawskiej i procesu w Mońs, on to zadał m o­
ralną klęskę gabinetowi B e e r n a e r t a  i D e  
Y o l d e r a ,  ma zatem niemałe widoki zwycię­
stwa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  13  czerwca.

K om isja budżetowa austrya rkiej połowy dele- 
gacyj wspólnych in.ałr obradować wczoraj nad

l i t e r a t .
OpawUnUałe leśaiozyay.

P o w t ó r t y ła
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(Dukonezenie).

Będzi„ temu z rok może, mój chłopiec się
zmienił. Spokojniej u nas było wprawdzie, coraz
gęściej W domu jadał obiad, ciebzył się nawet 
z tego. > j x

■ Teraz to aż miło — m ów ił; —  nie prze­
szkadzają,

Czasem przecież się sp y ta ł:

chód -ł^ e 0 âm iakieg0  ̂ u*e f rzy*

{jdybym wszystkich listów akuratnie nie 
kładła mu 0a gtoliku i nie mówiła zaraz o go­
ściach !

By w 4  czasem niespokojny, zamyślony. Gazety 
f  fprączkowo, ale już nie z taką radością 
jak dawniej. ęę czytając je, często opuszczał ręce 
i z a m y s ł  Wiedziałam dobrze, że i te my­
śli me były teraz jnż tak wesołe jak dawniej.

a,eJ tei daleko mówił, nie opowiadał mi o swo­
ich sprawach.

Zamiagt listów, przychodziły często jakieś g ru ­
be koperty.

pierwszy raz taki pakiet przynieśli, Leoś 
zdziwił 8ję bardzo. Potem iuż przestał się dzi 
Wic, a chociaż tego me pokazywał, za każdym 
razem zasępiał się i stawał smutniejszym... Przez 
drzwi, kii idy przyszedł do niego który ze znajo­
mych, słychać było czasem rozmowę i czasem 
urywane zdania

— Za dużo pisałeś,.. Powtarzasz się... Nie chcą 
brać...

Potem Leoś chodził po pokoju ciągle, jedno 
stajnie, jak ten zwierz w klatce, którego raz o- 
giądałam... Zmienił się bardzo. Ktoby w nim te ­
raz poznał tego szczęśliwego chłopca, który ra­
dował się do całego świata, którego śpiewem i 
śmiechem rozbrzmiewało zrazu nasze mieszkan­
ko! Dużo rzadziej wychodził. Siedział przed biur­
kiem dniami całemi. Pisał zawsze w porządnych 
kajetach, cóż, kiedy ukradkiem ; porządkując pa­
piery, nie widziałam, by się zapełniały. Dawniej 
kajety tylko się migały, a pióro biegło — biegło, 
nie zatrzymując się prawie.

Jeśli który znajomy mego chłopca zaszedł, a 
nie zastał go, mówił m i:

—  Leoś powinien odpocząć. Leoś za dużo pisze !
Niektórzy nie mówili nic, uśmiechali się zło­

śliwie ; inni znów pytali się, czy nie chory, i pa­
trzyli dziwnie.

Ślepy by namacał, że z moim chłopcem źle 
było. Zachujziłam, chciałam zapytać — zbył mnie 
zawsze, ale zęby zacinał. .Od maledkośei był taki, 
że nic poskarżył się n ig d y ; kiedy go co trapiło, 
to nikt z niego słowa nie mógł wydobyć. Tak 
było i teruz. Podglądałam go, uchylałam drzwi — 
nie uważał, bo tak się już zatopił w swojej ża­
łości, jakby mu wszystko zobojętniało, a ja  d rża­
łam, kiedy mu tułam zagadać do niego, bo zda­
wało się, że go każde słowo obraża.

N apisał coś i posłał do redakcyi, do tej, na 
którą Lajwięcej rachował. Odpowiedzi czekał nie­
cierpliwie, bo i pieniędzy zaczynało brakować, a 
tu zima, trzeba byio węgla kupić, zapasy zrobić, 
sprawić coś. Bózn* zupełnie była ta  zima od 
pierwszej, kiedy to jak grad sypały się zaprosze­
nia, kiedy Leoś nio mógł jednego wieczoru w 
domu przesiedzieć i kiedy księżne i hrabiny wy- 

jryw ały  go sobie, a pieniądze szły i szły zestron

wszystkich, kiedy Leoś dopiero pióro maczał w 
kałamarzu, a już mu płacili i chłopiec czekał 
z drukarni.

Było u nas teraz ubogo i cicho, jak makiem 
zasiał. A do tego ta i  smutno, że aż mi serce 
pękał), gdym  patrzyła ua swego chłopca. Nic nie 
mówiłam, bo na eóżby się to zdało?

Tego, co napisał, nie niósł sam, jak zwykle. 
Niesporo mu teraz było iść między ludzi. W  do­
mu przecież wysiedzieć nie mógł, jak zwykle, 
kiedy kogo niepokój pali. Na dworze huczała 
śnieżyca, a on pochwycił czapkę i wybiegł. W ie­
działam dobrze, że szedł, aby nie patrzeć ua te 
“■ąty, co były świadkami jego  zgryzot i niespokoj- 
ności.

Sama uprzątnęłam  jego pokój, służąca napaliła 
w piecu, żeby przynajm niej m iał wesoło i cie­
pło. Wrócił, spojrzał nie uśm iechnął się nawet. 
Przez^ okno zobaczyłam, że idzie chłopiec z re ­
dakcyi. Znałajn go dobrze —  często przychodził, 
korekty i listy przynosił.

Leoś zo laezyl go także. Bzucił się ku drzwiom 
i zatrzjm  ł  się w moim pokoju, a do kuchni nie 
doszedł, jakby się czego lękał. Drzwi od sieni 
skrzypnęły, słychać było tupanie, otrząsanie za­
śnieżonej odzieży. Leoś nie ruszył się z miejsca 
i widziałam, jak m u się podnosiła pierś i opa 
dała.

Chłopak wszedł, miai w ręku dużą kopertę.
Leoś zbladł jak  ta  ściana, wziął ją  drżącą rę­

ką i otworzył.
— Ozy będzie odpow iedź? —  spytał chło­

pak.
— N ie , nie będzie.
W ypowiedział to tak ochrypłym  głosem , żem

się obejrzała, jakby m ówił ktoś obcy, ktoś, kogo 
nie znam wcale. M iał taki ciężar ua p ie rs i, że 
głos wydobyć się z niej nie mógł.

W ziął pakiet, posjiedł powoli do siebie i usiadł

na pierwszem krzesełku pod ścianą, koło pieca. 
Nogi się pod nim chwiały.

Czas jakiś siedział nieruchomy, potem jak się 
zerw ie, jak rzuci w ogień cały zeszyt, zwinięty 
tak , jak mu go odesłano, a gdy się zajął pło­
m ieniem , wpatrzył się w niego jak w tęczę, tak 
jak to czynił wówczas, kiedy był dzieckiem. T y l­
ko nie śmiał się teraz do niego, nie dostrzegał 
zaczarowanych zamków i k siężn iczek ;—  oj, nie, 
nie! Wejść do jego pokoju nie odważyłam się, 
tylko patrzyłam  przez szparę; a choć oczu jego 
nir w idziałam , przysięgłabym , że były w nich 
burze i migały czerwone błyskawice.

Potem  biegał po pokoju tam i napow ró t, jak 
w gorączce. M iok zapadł i noc się zrobiłs, a 
kroki jego, szybkie, n ierów ne, słyszałam ciągle.

-  Leoś — pytam w reszcie, —  może ci lam­
pę zapalić?

M yślałam , że nie usłyszy, nie odpowie, albo 
się rozgniew a. aż tu przeciwnie, wyrzekł łago­
dnie jak dziecko:

—  Dobrze mamo , proszę.
Zapaliłam ma lam pę, postawiłam na stoliku; 

a gdym ją  staw iała , to on ustami p rzy lg rą ł rai 
do ręki. Usta jego i czoto były gorące jak ogień.

Usiadł przy stoliku i pisać zaczął. Chwała Bo 
g u ! — pomyślałam. Kiedy pisał, był zawsze naj­
weselszy , jeśli miał sm u tek , k łopot, niepokój — 
wszystso to m ijało, jak chmura, co się w deszcz 
rozpływa. Cały w ieczór, dopóki nie zasn ę łam , 
słyszałam zgrzyt pióra po papierze.

Kiedy obudziłam się nażaiutrz, było już pó 
źno. Słońce świeciło w mroźnem powietrzu. Ze­
rwałam się i zaraz zaglądam do Leosia. S tanę­
łam jak wryta. Siedział na m iejscu , gdzie usiadł 
wieczorem i pisał, tak jakbym  przed chwilką za­
paliła mu lampę. Cały pokój był pełen słonca, 
a ona dogasała kopcąc. Mój chłopiec jej nie zga­
sił. Pochylony nad papierem , p isa ł, a jak tylko

dochodził do końca karty, odczytywał ją  uważn.e, 
d arł i rzucał. Cała podłoga była wauło zasłana.

W tedy to już nie zważałam na to, że mu prze­
szkodzę. W biegłam do pokoju.

—  Bój się Boga! Co tj robisz?
Podniósł głowę z nad swojej pracy i spojrzał

n a  mnie bez niecierpliwości a tak sm utn ie , jaK 
nigdy nie patrzył.

—  Widzi m am ?, piszę, piszę, piszę ciągle.... 
Potem  dodał cicho
—  Ale to pewno się już uie zda na nic. 
Opuścił głowę i rysował piórem jakieś fioresy

na skrawku papieru.
— Dla czegóżby się nie zdało? — zawołałam. 
Nie odpowiedział zrazu, jakby sobie to samo

pytanie zadawał.
—  Już  ja nie ten co dawniej —  szepnął wre­

szcie i&k c ich e , żem ledwie głos dosłyszała.
Nie patrzył na m nie, głowę miał odwróconą. 

Zobaczyłam przecież dwie wielkie krople na p a ­
p ierze, które splam iły zapisaną kartę.

Może ich tam  było więcej ua tych rozdartych 
arkuszach...

Nie c h c ia ł, bym to widziała. Udałam te ż , że 
nie widzę, choć mi o mało serce nie pękło.

Odtąd coraz gorzej z Leosiem .
Czasem coś napisze i wydrukują, ale to rzad ­

ko. S tracił g ust do wszystkiego. Ludzie o nim 
aapom inają i on ich nie szuka. Vi rchudł, zmizer- 
niał i tak p a trzy , jakby za dzeras tęskn ił, cze­
goś odżałować nic mógł. Kiedy go zapy tam , 
w strząsa tylko g łow ą Może tak marnieje za na­
sze tn daw item  iy-eiem. może za lasem ? Ozy ja 
w iem ? Ale kiedy na niego patrzę, to m yślę: ja­
ki on m ógł być aa tej Leśniczówce szczęśliwy, 
choćby się by ł nawett z aptekarzówną ożenił!

K  <0 N  I  E 0.
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budŻ3tem marynarki i najwyższego trybunału ra ­
chunkowego. Daisiaj komisy i ta nie ma odbywać 
posiedzenia, a jutro ma rozpocząć oorady nad 
budżetem m inisterstwa wojny. W sobotę naresz­
cie na porządek dzienny ma wejść budżet kra­
jów okupacyjnych i komisya ma już w tym ty­
godniu ukończyć główne swoje prace. Spodziewa­
ją się , że delegacye wspólne ukończą obrady 
swoje w dwu tygodniach.

W  komisyi wojskowej węgierskiej części dele- 
gacyj wspólnych rozprawy nad budżetem mini­
sterstw a wojny prz jb ra iy  charakter ostrej i bez­
względnej krytyki. Po przemówieniu ministra 
w o jny , które podał wczoraj telegram w dokła- 
dnem streszczeniu, zabrał głos poseł R a k o- 
v s z k y  jako referent i podniósł że budżet wy­
kazuje dwie niebezpieczne tendeucye, a miano­
wicie powiększanie wydatków i coraz mniejszą do­
kładność w obliczaniu wydatków. Z 140 milio­
nów wydatków wspólnych, 133 miliony wypada 
na cele wojskowe. Wydatki na arm ię rosną z ro­
ku na rok. Ale nie tylko w tej gałęzi, lecz we 
wszystkich gałęziach powiększają się wydatki. — 
Również rosną wydatki nadzwyczajne, a rząd czy­
ni wiele nieokreślonycn żądań , których zwrotu 
w przyszłości niepodobna oznaczyć. Zażądano 
także podwyższenia liczby żołnierzy w czasie po ­
koju na rok 1891 o 2526 głów, pomimo, że w 
zeszłym roku żądano takiego samego powiększe­
nia.

Broń palna ma być zaprowadzoną w takich 
oddziałach, które jej dotychczas nie używały, jak 
trębacze i pionierzy, co kosztować będzie prze­
szło milion złr. W ydatki takie raożnaby śmiało 
wykreślić. Referent przewiduje, że budżet m ini­
sterstw a wojny w najbliższym roku podniesie się 
o 20 milionów. Kwestya prochu bezdymnego je­
szcze nie jest wyświeconą i nje można oznaczyć, 
jaki wyły w zaprowadzenie tego prochu wywrze 
na uzbrojenie.

W tym samym ducbu przemawia pos. W a h r- 
m a u n, który podnosi że zapasy, które pokrywano 
z nadzwyczajnycn kredytów, juz się kończą i bę­
dzie potrzeba na ich odnowienie podnieść wyda­
tki zwyczajne o 800.000 złr. rocznie. Tak s&mo 
system wym. .ny konserw mięsnych, który ma być 
wprowadzonym wymagać będzie podwyższenia 
wydatków, które mówca oblicza na 600.000 złr. 
Sytuacya budzi zatem poważne obawy. Poseł 
B e ó t h y  znajduje, że budżet na wielu punktach 
jest nieodpowiednim a część motywów należy 
w prost odrzucić, jak np. motywa do żądań na a.-- 
tyieryę połową lub motywa do pozycyi wydatków 
na zabezpieczenie robotników Ostatnia pozycya 
jest stanowczo sprzeczną z ustawami. Budżet nie 
jest jasny. W iele pozycyj podniesiono nieznacznie, 
z czego powstaje znaczna nadwyżka w sumie wy­
datków. Rząd nie dotrzymał stanowczego przy­
rzeczenia, że karabiny wielkiego kalibru będą za­
trzymane i przekroczono puzycyę, uchwaloną na 
nową broń a teraz rząd żąda 5 milionów na ten 
cel.

Przemawiali jeszcze Ferdynand Z i c h y i P  u 1- 
s z k y, po czem przerwano rozprawy.

Z  kom. y .  wojskowej partami „tu mem,eckiego.
Po zebraniu się ponownem parlam entu niem ie­

ckiego rozpoczęła sit  żwawa dyskusya także 
w komisyach, szczególnie w komisyi wojskowej, 
Jo  czego dłuższa mowa kanclerza dała podnietę. 
Rzekł on, ae początkowo nie pi ze widy wał wcale, 
by przedłożenie rządowe, przedmiotowo należycie 
uzasadnione, natrafiło na trudności, ale teraz spo­
strzegł, że ludność ma obawy, bo p r z y s z ł y m  
p l a n o m  m inistra wo_ny przypisuje p r z e s a ­
d n e  z n a c z e n i e .  Atoli te plany są tylko cen- 
nemr pomysłami, których udzielono parlam ento­
wi rylko dla tego, bo rząd we wszyotkich spra­
wach chce postępować z wszelką otwartością. 
K anclerz nie pozwala, by w jego departamencie 
przeważały skłonności wojskowe; kanclerz nie 
jest twórcą przedłożenia wojskowego. Przedło­
żenie to powstało dawno. On (L j. Caprivi) przy - 
jął je dopiero wtedy, skoro je ks. Bismark już 
aprobował. Tak sanio dalsze, pumysły znane były 
ks. Bismarkowi. Rada związkową nie zajęła do­
tąd żadnego stanowiska wobec pytania o coro- 
eznem wyznaczeniu liczby rekrutów, dla tego 
kanclerz nie może oświadczyć, czy dotyczący 
wniosek p. Riekerta nie może liczyć na przyję­
cie przez radę związkową; jednak teraźniejsze 
przedłożenie nie jest takiem, by wymagało ko­
niecznie jakiejś kompensaty, dla tegu żądanie od­
nośne należy odłożyć do czasu, kiedy się poja­
wią nowe wojskowe przedłożenia, tymczasem wy­
starczy złożyć dotyczące życzenia w formie re- 
zolucyi Teraz lepiej będzie unikać wszelkiej wal­
ki. „ U s t ą p i e n i e  ks. B i s m a r k a  —  rzekł 
kanclerz O aprm  —  p o z o s t a w i ł o  po  s o b i e  
s t o s u n k i ,  k t ó r e  w e d ł u g  n a t u r y  s w e j .  
j e s - z c z e  n i e  s ą  t a k  s t a ł e m i ,  j a k i e m *  
b y ł y  w t e d y ,  k i e d y  i m p o n u j ą c a  j e g o  
p o s t a ć  s t a ł a  w o b e c  ś w i a t a .  Tysiąc rzeczy, 
które w gruncie rzeczy zoatały bez zmiany, wy­
dają się teraz tak, jakby miały znaki zapytania, 
podczas gdy przedtem  miały wykrzykniki. Poj­
muję to, że panowie wolelibyście, by do tego 
nie było przyszło, lub może życzycie sobie, aby 
powrócił (powszechue zaprzeczenie), jednak raz 
stać się to musiało, przeto niugło się stać i te­
raz. Najprostsze sprawy przychodzą nam z wiel­
ką trudnością, bo brakiye im jego powagi. Ja  
przypuszczam ze wszystkich stron przezorność 
patryotyczną. Zaczekajmy jeszcze rok, a wtedy, 
jeżeli okaże się potrzeba, stanę z ochotą do wal­
ki z przeciwnościami, ale dziś walka taka spra 
wia mi kłopot*.

Na powyższe wywody oświadczył p. YV i n d t- 
h o r s t ,  że kanclerz Caprivi przecenia trudności, 
jakie wynikły po ustąpieniu ks. Bismarka. I  l)a - 
p r i  v i’e g o  g ł o s  z n a j d z i e  d o n o ś n e u z n a -  
n i e  z a  g r a n i c ą  t a k ,  j a k  g ł o s  B i s m a r ­
ka. Dalej zapowiada muwca, że Dez kompensaty 
przyjąłby wniosek, gdyby r^jd ograniczył się do 
żądań na cele arryleryi, ale wśród obecnych oko­
liczności żąda rozpatrzenia się w propozycyi 
o skrócenie czasu służby na dwa lata i o po­
większeniu liczby urlopowanych. Opozyeya w kra­
ju  rośnie; ieżeli rząd nie da żadnych koncesyj, 
wówczas kłopot się powiększy. Ostateczną decy- 
zyę zastrzegł sobie mówca na czas późniejszy 
przy trzeciem czytaniu.

M inister wojny wykazywał ponownie cyframi, 
że F ran cy i na wypadek wojny mieć będzie o 
3u0.000 ludzi więcej, uiź Niemcy, ale następny 
mówca p. R i c h t e r  zbijał te tw ierdzenia wła- 
snemi szczegułowemi obliczeniami. Nawiązując

swoje uwagi do mowy Caprivi2go, oświadczył 
tenże mówca, że u s t ą p i e n i e  ks. B i s m a r k a  
b y ł o  n i e o d z o w n ą  k o n i e c z n o ś c i ą ,  że o 
j( gc powrocie do władzy nawet mowy nie ma. 
Żądanie Capriviego, aby walkę odroczyć na rok, 
mogłoby skłonić opozycyę do tem silniejszego 
nacierania na niego właśnie teraz, ale stronni­
ctwo jego nie czyni tego, bo życia politycznego 
nie upatruje w objawianiu swojej opozycyi J e ­
żeli ks. Bismark rzeczywiście przygotował niniej­
sze przedłożenia wojskowe, to uznał za potrze­
bne odroczyć je na czas po wyborach, bo prze­
widywał powszechne niezadowolenie. A to nie­
zadowolenie wzmaga się ustawicznie. Zezwolenie 
na dwuletnią służbę sprawiłoby dobre wrażenie. 
Przedłożenie wojskowe zatarło korzystne wraże­
nie projektów o ochronie robotników.

P. R i c k e r t  z tego samego stronnictwa o- 
świadczył na mowę Oapriviego, że naród niemie 
cki ma teraz więcej zaufania do rządu, niż za 
czasów ks. Bismarka. Zmianę kanclerza powitał 
naród z wielką radością. — Zgodzenie się na 
dwuletnią służbę jest koniecznem jako kompen 
sata za nowe ciężary. Septeftat został nadwerę­
żony przez sain rz ą d ; zamiast septenatu należy 
powrócić do corocznego uchwalania liczby rekru­
tów. Za zaufanie, którego się żąda, należy na­
wzajem zaufać reprezentacyi narodu, a ta uchwali 
zawsze wszystko, co będzie potrzebnem.

P. B e n n i g s e n  ze stronnictwa narcdowo-li- 
beralnego oświadczył, że wywody kanclerza prze­
konały go o konieczności przedłożenia wojskowe­
go, ale wyraził zarazem nadzieję, że rząd sam 
zaproponuje ukrócenie czasu służby do dwu lat. 
Położenie finansowe wprawdzie nie jest tak złem, 
jak je  p. Richter przedstawił, ale przecież staje 
się coraz więcej krytycznern. Mimo to zapowie­
dział, że ze swymi przyjaciółmi politycznymi bę­
dzie głosował za przedłożeniem rządowem.

Konserwatywny p. M a n t e u f f e l  i wolno- 
konserwatywny M u e l l e r  stanęli w obronie 
przedłożenia rządow ego— i oświadczyli się prze­
ciw corocznemu uchwalaniu kontyngentu.

Nareszcie p. socyalno - demokratyczny L  i e b- 
k n e c h t  wysłuchawszy wszystkich wyjaśnień, 
oświadczył, że właśnie te wyjaśnienia potwierdzi­
ły  w nim postanowienie głosowania przeciw 
przedłożeniu.

Z  P aryża . Amnestya dla robotników. — P r z e ­
śladowanie cudzoziemców. —  System  clowy. — 

Ludwika Michel.
Świeże wiadomości,nadchodzące z Paryża, stw ier­

dzają nasze domniemanie, że d e k r e t  ogłaszający 
a m n e s t y ę  d l a  r o b o t n i k ó w ,  skazanych za 
udział w zmowach i bezrobociach, był ustępstwem, 
wymuszonem przez partyę radykalną. W  ogóle 
w obozie radykalnym objawia się od pewnego 
czasu lekkie niezadowolenie przeciwko rządowi, 
a ostatni^ głosowanie w Izbie nad wnioskiem o 
amnestyę dla robotników wywołało w prasie ra- 
dykalnej kom pletną burzę. Z szczególniejszą za­
wziętością uderzył przeciwko oportunistom znany 
organ radykała C l e m e n c e a u  L a  Justice. Dzien­
nik ten na podstawie obliczenia głosów dowiódł, 
że uchwała odraczająca am nestyę ad ealendas 
graecus zapadła jedynie dzięki koalicyi oportuni- 
stów z prawicą, podczas gdy mniejszość, składa­
jąca się z samych republikanów, liczy 194 głosy. 
Rząd pospieszył naprawić błąd Izby i zanim po­
lemika prasy radykalnej zdołała się rozwinąć, C a r ­
n o t  podpisał dekret, udzielający amnestyę robo­
tnikom.

W dekrecie C arnota 'zasługuje na podniesienie 
okoliczność, że a m n e s t y i  n i e  o t r z y m a l i  
r o b o t n i c y - c u d z o z i e m c y .  W ogóle uderza­
jącą jest surowość, z jaką władze francuskie, na 
podstawie nowych instrukcyi C o n s t a n s a, za- 
stosowgją ustawę p r z e c i w k o  c u d z o z i e m ­
c o m  zarówno w Paryżu jak i na prowincyi. 
Wszyscy merowie otrzymali polecenie czuwać su­
rowo nad wykonywaniem przepisów m eldunko­
wych, gdyż jak wiadomo w edług nowej ustawy 
żaden cudzoziemiec nie ma prawa pozostawać we 
Francyi dłużej nad 4 miesiące, nie uczyniwszy 
zadość przepisom meldunkowym. Do m inisterstw a 
spraw  wewnętrznych wniesiono w ciągu ostatnich 
dwu miesięcy kilkaset raportów o przekroczeniach 
ustawy przeciwko cudzoziemcom.

Dalszym i donioślejszym jeszcze objawem tego 
narodowego partykularyzmu, objawiającego się we 
Francyi, jest dążność do odgraniczenia się kordo­
nem  c e ł  o c h r o n n y c h .  Izba deputowanych 
przyjęła, jak wiadomo, projekt ustanowienia cła 
na kukurydzę, wniesiony przez partyę a g ra rn ą ; 
przyjęła Ukże cło na ryż. Rząd oświadczył się 
za Wuioskami proiekcyouistów, w dzisiejszych bo­
wiem warunkach stawianie zbyt silnego oporu te­
mu prądowi sprowadziłoby niechybny upadek ga­
binetu. Rząd zwołał na dzień 16 czerwca wielką 
r a d ę  h a n d l o w ą  i p r z e m y s ł o w ą  celem 
przyjęcia wyników a n k i e t y ,  zarządzonej przy 
Izbach handlowych w sprawie t r a k t a t ó w  h a n ­
d l o w y c h  F r a n c y i ,  interesującej cały świat 
polityczny i przemysłowy.

Paryż bawi się obecnie zabawną historyą, jaka 
wydarzyła się obywatelce Ludwice M i c h e l .  
Znaną tę socyalistkę uznano za... niepoczytalną i 
to niepoczytalną w znaczeniu sądowo-medycznem. 
Uwolniono ją  od odpowiedzialności karnej za u- 
dział w rozruchach 1 maja, ale natomiast osa­
dzono w zakładzie dla obłąkanych. Dopiero sku­
tkiem iuterwencyi Constausa wypuszczono ją z 
zakładu. Oburzona obywatelka onegdaj przybyła 
do Paryża ze swą papugą, mówiącą „A  bas Con­
stans!*, a w ostatnim num erze dziennika ln tra n -  
sigeant czytamy krótki p rotest Ludwiki M ichel: 
„Drodzy przyjaciele! Nigdy nie byłam niepoczy­
talną, ale raczej szaloną i oburzoną. I  nie zasłu­
żyłam wcale tej hańby, by zmuszoną być do przy­
jęcia ułaskawienia z rąk Oonstansa. Ludwika Mi­
chel*.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R a d y  m iejskiej z  dn ia  30  czerwca).

Przewodniczył prezydent dr. S z l a c b t o w s k i .  
W imieniu sekcyi szkolnej r. m. dr. Z o l l  ozuaj- 
mił, iż co do spraw y zakwestyonowania praw 
gm iny w nadawaniu prezenty na posady nauczy­
cieli i nauczycielek szkół ludowych w mieście, 
sekeya ta uchwaliła prosić prezydenta o wysłanie 
do krajowej Rady szkolnej pisma, aby Rada ta, 
zasięgnęła w doniosłej tej kwestyi. bezpośrednio 
interesującej Radę miejską, opinii reprezentacyi

Krakowa. Jako sprawę naglącą radca magistratu 
p. S z y m k i e w i c z  przedkłada proceder nad­
chodzących wyborów do Rady miejskiej i wnio­
ski prezydyum.

W właściwym term inie wniesiono przeciw li­
stom wyborczym 101, a po upływie terminu 26 
reklamacyi, które zostaną przez sekcyę I I I  w dniu 
11 b. m. rozpoznane, a uchwały tejże sekcyi ogło­
szone będą przybiciem w magistracie w miejscu 
do obwieszczeń urzędowych przeznaczouem. Listy 
wyborcze sprostowane będą stosownie do zapa­
dłych uchwał sekcyi.

W edług § 38 statutu rozpisuje wybory prezy­
dent przynajmniej na 8 dni przed ich rozpoczę­
ciem, a według ostatniego ustępu § 40 wybory 
winny się odbywać pod kierunkiem komisyj ad 
hoc ustanowionych, nadto Rada miejska według 
§ 41 układa każdym razem bliższe przepisy o po­
stępowaniu przy wyborach.

Prezydyum  w nosi: Rada miejska zatwierdza 
następujący proceder przy tegorocznych wybo­
rach do Rady m iejskiej:

1) W ybory znają się odbywać w ten sposób, 
aby w jednym  dniu tylko jeden oddział kół wy­
borczych I I  i I I I  radców miejskich wybierał.

2) Aby wybory odbywały się naprzód w od­
dziale 1 koła I I I  dnia 7 lipca b. r.; potem z 
przerw ą jednodniową w oddziale I I  tegoż koła 
w dniu 9 lipca b. r., następnie po jednodniowej 
przerwie w I oddziale koła I I  w dniu 11 lipca 
b. r.; dalej znów w I I  oddziale koła I I  w dniu 
14 lipca. b. r., a wreszcie w kole I  w dniu 16 
lipca b. r.
* 3) Aby koła wybór. III, oddz. II  i pierwsze na 
dwa oddziały podzielono i aby w jednym dniu 
w oddzielnych miejscach wybierały, a to dla u- 
uniknięeia ścisku przy głosowaniu i pośpiechu 
przy obliczaniu głosów, mianowicie wyborcy w 
kole IIT oddziale II od 1 do 570 osobno, a od 
571 do ostatniego osobno,' zaś w kole I od lit. 
A. do L. w jodnem, a wyboicy od M. do Z. w 
drugiem  miejscu.

4) Aby wybory odbywały się w godzinach od 
9 do 1 w południe i od 2 do 5 po poł.

5) Aby komisye wyborcze o godzinie 5 przy­
stąpiły do obliczenia głosów', a o ileby te; czyn­
ności do godziny 7 tegoż dnia ukończyć nie. mo­
gły, zaraz ją nazajutrz w godzinach do wybojów 
przeznaczonych dokończyły, pro to Kół spisały i re­
zultat ogłosiły.

6) Aby komisye wyborcze w każdym oddziale 
składały się z trzecli przez Radę m. delegowa­
nych radców miejskich, dwóch wyborców przez 
delegowanych radców przybranych i jednego u- 
rzędnika m agistratu, przez prezydenta wyznaczo­
nego.

Do komisyi pomiecionych, wybrała Rada nastę­
pujących członków R ad y :

Dla Koła II I  oddziału pierwszego pp. J  o h u 
H u g o ,  M e u d e l s b u r g  A l b e r t  i S z a n c e r  
Z y g m u n t .

Dla Koła I I I  oddziału drugiego A dr. W e i- 
g e  I F e r d y u a n d ,  dr.  P r o  p p e r  A l b e r t ,  
P r z e w o r s k i  J u l i u s z .

Dla Koła III. oddziału drugiego B B i a o i o u 
A l f r e d ,  B r u ś n i c k i  W ła d y s ła w , E p s t e i n  
J u l i u s z .

Dla koła JI oddziału pierwszego pp. G h y 1 i ń- 
s k i M i c h a ł, dr. J  o r  d a n H e o r y k, M u c z- 
k o w s k i  S t e f a n .

Dla koła I I  oddziału drugiego pp. B a r a n o w ­
s k i  T e o d o r ,  C h ę c i ń s k i  T o m a s z ,  F  r  i e- 
d 1 e i n J ó z e f .

Dla Koła 1 oddziału A pp. dr. B a n d r o w s k i E r- 
n e s t ,  G w i a z d o m o r s k i  J a n ,  dr. L e o  Ar -  
t u r.

Dla Koła I  oddziału B pp. dr. S t y c z e ń  W a ­
w r z y n i e c ,  W e n t z l  K o n r a d ,  dr  W i s z n i e ­
w s k i  L u d w i k .

Nad wnioskami temi rozpoczęła się dyskusya, 
w której zabierali głos r. m. B i r  n b a u m z żą­
daniem, aby oddział drugi Koła I I I  nie według 
liczby, lecz w porządku alfabetycznym został po­
dzielony ze względów praktycznych. R m. M i r- 
t e n b a u in, który oświadczył, iż z powodu wyja­
zdu nie mógłby należeć do delegatów Rady w 
sprawie przeprowadzenia wyborów, — wiceprezy­
dent F r i e d l e i n ,  który zażądał, aby dis zapo­
bieżenia niewłaściwym raanipuJacyom przy wybo­
rach w drugim oddziale I I I  Koła, gdzie trafiało 
się, iż i za nieboszczyków głosowano —  czuwali 
wszyscy trzej komisarze miejscy. —  Nadto zażą­
dał wiceprezydent, aby delegowani do aKcyi wy­
borczej radcy porozumieli się przed dniom wy­
borów co do przeprowadzenia jednolitych formal­
ności w obliczaniu głosów i sposobu postępowania 
komisyi wyborczej.

Referent p. S z y m k i e w i c z  udzielił wyjaśnień, 
iż na kartach wyborczych napisanem będzie miej­
sce głosowania, zbytecznym więc jest ahabetyezny 
podział wyborców drugiego oddziału I I I  Koła, a 
co do kontroli, głosowanie odbywać się może je­
dnocześnie w sali obrad i przylegającej konferen­
cyjnej, — komisarze zatem mogą czuwać, aby 
nadużyć nie było.

R. m. dr. L e o  wniósł, aby dla nielicznych Kół 
wyborczych I I  i I I I  w oddziałach pierwszych, 
ustanuwie głosowanie nie przez cały dzień, lecz 
tylko do godziny 2 popołudniu. Sprzeciwił się 
temu r. m. R i r n b f . u m ,  znajdując, iż dla wy­
gody członków komisyi wyborczej niepodobna uo- 
święeać prawa wyborców, którzy mogą nic mieć 
czasu głosować przed południem tylko. — R. m. 
dr. P r o p p e r  domagał się przyspieszen.a term i­
nu wyborów, zwracając uwagę, iż do 15 lipca li­
czni wyborcy z Koła inteligencyi opuszczą już 
Kraków.

Po dyskusyi Rada zatwierdziła tylko wnioski 
prezydyum (Dok. nast.)

Z powodu, sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza.

Z komitetu wykonawczego sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza otrzymujemy następujący komunikat: 

Powołany przez Wydział krajowy komitet dla 
uroczystości sprowadzenia zwłok Mickiewicza wy­
brał na posiedzeniu z dnia 6 hm. celem przeprowa­
dzenia przygotowań tej uroczystości komitet wyko­
nawczy, w skład którego weszli: delegat Wydziału 
krajowego, delegat księcia biskupa krakowskiego, hr. 
Stanisław Tarnowski, dr. Feliks Szlachtowski, dr. 
Edward Korczyński, dr. Adam Asnyk, dr. Franci 
szek Paszkowski i dr. Ferdynand Weigel. Delegatom 
swym zamianował Wydział krajowy hr. Antoniego

Wodzickiego, a JE. ksiąze biskup Krakowski ks. 
p ra ła ta  Ohotkowskiego.

Komitet wykonawczy odbył dwa posiedzenia dnia 
9 i 10 bm. i ukonstytuował się na pitrwszem po­
siedzeniu, wybierając przewodniczącym delegata Wy 
działu krajowego hr. Antoniego Wodzickiego, a za 
stępcą jego dra Feliksa Sziachtowskiego, prezydenta 
miasta Krakowa.

Następnie wybrał komitet z łona swego cztery 
sekeye: gospodarczą, artystyczno dekoracyjną, pocho­
dową i korespondencyjną, oraz uchwalił uzupełnić 
sekoye przez powołanie osób z po za komitetu.

Na dzień uroczystości wyznaczonym został na pod­
stawie telegraficznego porozumienia się z synem wie­
szcza p. Władysławom Mickiewiczem, dzień 30 
czerwca

Ułożenie szczegółowego program u uroczystości po ­
zostawiono późniejszym uchw ałom , do k tórych wnio­
ski m ają w ypracow ać sek ey e ; na razio ograniczono 
się ty lko na naznaczeniu początKU uroo . siośc na 
godzinę 9 rano.

Stosownie do zapadłej na posiedzeniu pełnego ko­
mitetu uchwały ułożono następującą listę osób i in- 
stytucyj, którym przesłane być mają zaproszenia: 
JE. minister Dunajewski, JE. minister Zaleski, JE. 
namiestnik hr. Baaeni, delegat namiestnictwa w 
Krakowie, aicybfskupi, biskupi i kapuuły wszystkicn 
trzech obrządków, Akademia umiejętności w Krako­
wie, oba Uniwersytety krajowe, rektor szkoły poli­
technicznej we Lwowie, wszyscy posłowie sejmowi, 
członkowie Koła polskiego obu Izb Rady państwa, 
Rady m.ejskie Lwowa i Krakowa, reprezentacye 33 
większych miast, Rudy powiatowe oba Towarzystwa 
rolnicze, Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie i Tow. kre­
dytowe ziemskie we Lwowie, Koła literacko-artyst. 
we Lwowie i Krakowie, Tow. im. Mickiewicza we 
Lwowie, knratorya Zakładu im. Ossolińskich we 
Lwowie, ylyrekcya szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie. dyrekcja zjedn. Tow. sztuK pięknych, rodzina 
Mickiewicza.

Pojedyncze osobistości, którym w udziale przypaść 
ma zaszczyt niesienia sznurów od całunu, zaproszo­
ne do tego zostaną osobno.

Nadto uchwalono zaprosić do udziału w uroczy­
stości pogrzebowej wszystkie instytucje, stowarzy­
szenia, knrporacye i całe społeczeństwo polskie, a 
zaproszenie to ogłosić w dziennikach.

Wszystkie instytucje, stowarzyszenia i korpora- 
cyo, które zechcą wziąć udział w uroczystości i 
mieć zapewnione odpowiednie miejsce, winny się 
zgłosić do komitetu najdalej do dnia 20 bm. i ze 
względu na pomieszczenie i kenieczność ułożenia 
naprzód programu, p(.dać liczbę uczestników, oraz 
bliższe szczegóły zamierzonego udziału w obchodzie.

Szczegóły zamierzonego przez pojedyncze stowa­
rzyszenia i instytucje prywatne udziału w pogrze 
bie muszą być zastosowane do ogólnego programu 
i będą zależały od deeyzyi komitetu.

Pisma do komitetu przesyłać należy na ręce prze­
wodniczącego Antoniego hr. Wodzickiego w Krako­
wie ul. Wiślna nr. 7.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórze­
nie tego komunikatu.

Dowiadujemy się, iż w dniu wielkiej uroczystości 
nirodowej złożenia popiołow M.ctiewieza na W a 
welti, wielu właścicieli domów i mieszkańców na­
szego miasta zamierza wywiesić żałobne choiągwie, 
inni zaś przystroić chcą okna w dywany i w cho­
rągwie o barwach narodowych. Niechże to ni« sta­
nie się przedmiotem sporu. Jedno nie przeszkadza 
drugiemu i zgodnie z sobą w paize iśc może. Uro­
czystość ta żałobna jest u nas zarazem świętem ra- 
dośnem, jest hołdem najwyższym, oddanym wielkie­
mu naszemu poecie, a świadectwem żywotności na­
szej. Pytajmy naszych serc: czyż nie radośnem tę­
tnem uderzają nam w piersi w oczekiwaniu tego 
dnia uroczystego ? czyż nie wznoszą się czoła dumą 
i nadzieją? Niech więc każdy objawia cześć dla 
wieszcza narodowego w sposób, w jaki ją  odczuwa 
1 jaki mu się najodpowiedniejszym wydaje. O to tyl­
ko idzie, abyśmy w dnin tym dali folgę »ercom na­
szym i nie Krępując się żadnemi względami forma- 
listyczncrai, objawili jak najuroczyśeiej nasz żal i 
sm utek, nosząc radość i wesele —  będzie to naj­
wymowniejszym naszych uczuć wyrazem. Bo u nas 
w Polsce żałoba i radość, smutek i wesele w uczu­
ciu narodowem w nierozłączną splatają się jedność. 
W takich, na pozór sprzecznych objawech jest świa­
dectwo ich szczerości, serdeczności i prawdy.

Do rękodzielników wydało grono ich kolegów kra­
kowskich następnjąeą odezwę : Bracia rękodzielnicy ! 
W całej Polsce nie ma dziś zapewne zakątka ziemi, 
w którymby wieść o przewiezieniu i złożeniu dro­
gich prochów nieśmiertelnego Adama Mickiewicza 
w grobach królewskich na Wawelu, nie odbiła się 
potężnem echem. Gały naród zgromadzi się około 
trumny największego i najlepszego syna, który po 
35 letnim spoczynku na obczyźnie wraca na łono 
ojczyzny. Wszystkie serca biją jednem i tern samem 
uczuciem najwyższej rzc.i i nieograniczonej radości. 
Bracia! czyż może w uroczystym tym obchodzm 
brakować naszej bluzy robotniczej ? Zaiste przenigdy! 
Starajcież się więc Bracia — starajcie się wszel- 
kiemi siłami pizyczynió się do uświetnienia tego 
hołdu, jaki należy się od nas Temu, co „za miliony 
cierpiał i znosił katusze". Wzywamy was do skła­
dek ua wieniec, który jest oznaką czci i hołdu, — 
nie wątpimy, że chętnie zapisywać się będziecie na 
tej liście, że me poskąpicie grosza, że wieniec od 
polskich robotników jaśnieć będzie wśród innych. 
W zwartych szeregach, jak jeden maż stańmy bra­
cia od warstatu, kowadła, m łota, nożyc, hebla i 
dłuta około wieńca naszego i zamanifestujmy, że 
uie obcy nam duch dzieł Wieszcza naszego, że w 
tym duchu pracować będziemy, aż nam błyśnie ju ­
trzenka swobody i wzejdzie zbawieniu słońce.

Na posiedzeniu komitetu obywatelskiego, zawiąza­
nego wc Lwowie, ucbwalouo wydać kolorowany wi­
zerunek wiesze,za, według znanego portretu Horo­
witza, otoczony emblematami naukowerai i opatrzo­
ny krótkim życiorysem Mickiewicza. Portrety te, ce­
lem łatwiejszego rozpowszechnienia między ludem i 
uboższą częścią ludDośe.i ’ nie mają kosztować więcej 
aniżeli 10 ct. Myśli wydawnictwa dziełka o Mickie­
wiczu zaniechano z tego względu, że komitet W y­
dawnictwa ludowego postanowił zrobić ponowne wy­
danie broszurki p. Paryiaka p t. „NajwięKszy poeta 
polski Adair Mickiewicz." Broszura ta będzie uzu­
pełnioną i zastosowaną do uroczystości pogrzebu, a 
Kosztować będzie tylko 8 ct. z prtesyłką pocztową.

Lwowska młodzież wyższyoh zakłaaów naukowych 
w sprawie sprowadzenia zwłok Mickiewicza powzięła 
następujące uenw ały:

Zamiast szeregu wieńców od poszczególnych Tow., 
zamówić jeden olbrzymi wieniec, z którego splotów

spływać mają długie wstęgi z napisami pięciu wyż­
szych *akł*dów naukowych miao»u Lwowa i Dnblan, 
u szczytu zaś tych barwnych zwojów umieścić dwie 
tarcze, oparte o siobie, z napisem z jednej strony: 
„hołd młodzieży lwowskiej i dublańskiej", z dro­
giej zaś : „Tak nas cudem powrócisz na Ojczyzny
łoao". Wieniec ten wiezionym będzie na wspaniałym 
rydwanie. Jeden z reprezentantów ujmie zł końce 
szarf, inni zaś otoczą rydwan płonącemi pochodnia­
mi. Porozumiawszy się z komitetem miejskim, upro­
sić, by muzyka „Harmonii" poprzedzała pochód 
lwowskiej i dublańskiej młodzieży, a to warunkowo, 
jeśli nie zostanie wyznaczone jej inne miejsce w or­
szaku żałobnym. Wezwać młodzież do najliczniejsze- 
gc wyjazdu do Krakowa. Wezwać wszystkie Towa­
rzystwa akademickie do wysłania osobnych deputa- 
oyj. Wyznaczyć komisyę kwaterunkową. Zaprosić 
wszystkie akademickie Towarzystwa słowiańskie do 
współudziału. Porozumieć się z młodzieżą krakow­
ską nać orz,uiemcm wspólnego wiecu w Krakowie. 
Po skończonych uroczystościach pogrzebowych udać 
się gromialnie na kopiec Kościuszki, celem okaza­
nia swej czci naczelnikowi luau przez złożenie wień­
ca na pamiątkowym kamieniu i odśpiewanie naro­
dowego chorału. Poczynić starania, by dzień zgonu 
Mick.ewicza obchodzonym był świątecznie we wszy­
stkich szkołach z uwolnieniem od nanki. Działać 
wspómie i zgodnie z miejskim komitetem wykonaw­
czym i porozumieć się w sprawie osobnego pociągu. 
Zająć się zbieraniem składek na cele komitetu.

Poznańskie Towarzystwo „Staszyc" zajmowało się 
na ostatniem swem posiedzeniu sprawą udziału w 
żałobnej uroczystości sprowadzania zwłok Adama 
Mickiewicza. Jednogłośnie postanowiono wziąć udział 
w uroczystościach tak krakowjkich, jak poznańskich. 
W Krakowie reprezentować będzie „Smszyca" jeden 
z członków Towarzystwa, który przewiezie wieniec 
ud Towarzystwa, podczas kiedy w Poznaniu przy­
łączą się człunkowie Towarzystwa do obchoau ogól­
nego w ten sam sposób, co inne Towarzystwa miej­
scowe.

Kronika.
K r u k ó w ,  11 czerwca.

Wybory do Rady miejskiej, w  rubryce „Spra­
wy miejskie" zamieszczamy uchwalony wczoraj przez 
Radę miejską termin, oraz proceder przeprowadzenia 
wyborów do Pady miejskiej. Dalszy ciąg sprawo­
zdania z posiedzenia dla braku miejsca odkładamy 
do jutra, —  notujemy tylko iż w sprawie odstąpie­
nia senatowi uniwersytetu grnntu ogrodu angiel­
skiego pod budowę klinik, Pada powzięła decyzyę 
odmowną.

Zjazd polskiej i słowiańskiej młodzieży a. a 
demickiej postanowił urządzić w Krakowie komitet 
reprezentacyjny, wybrany na ogólnym wiecu akade­
mickim, odbytym w Krakowie w dnin 2 b. m. Zjazd 
odbyć się ma z okazyi pogrzebu Adama Mickiewi ■ 
cza, ne drugi i trzeci dzień po pogrzebie. Powita­
nie i  przemówienia uczestników odbywać s.ę będą 
w Collegium novum. Komitet Zjazdu rozesłał za­
proszenia do wszystkich stowarzyszeń młodzieży pol- 
sKiej w kraju i zagranicą, oraz do słowiańskich sto­
warzyszeń akt demiLów Rusinów, Czechow, Bułga­
rów', Serbów i Chorwatów.

O urzędnikach kolei państwowych w Krako­
wie zamieściliśmy wczoraj wzmiankę, iż zamierzają 
zbierać składki celem uświetnienia uroczystości po­
grzebu Adama Mickiewicza. Wiadomość ta domaga 
się komentarza, urzędnicy państwowi bowiem w ogó­
le nie mają prawa korporacyjnie przyczyniać się do 
uświetniania narodowych obchodów, lub humanitar­
nych przedsięwzięć, — lecz nie jest im wzbronione 
składanie ofiar w formie prywatnej. Tak uczynili 
w sprawie klęski głodowej, składając Jaobrowolnie 
znaczną ofiarę pieniężną na rzecz włościau, a i te 
laz niezawodnie jednostki nie moga zostać obojętne- 
mi wobec doniosłej narodowej uroczystości.

Hlftzes To warzy s iw a  strzeitCkiegO dr Hajdn 
k,owicz poczynił kroki u komitetu obchodu złożenia 
zwłok Adama Mickiewicza na Wawelu o przyznanie 
znacznej hczby biletów wstępu na vszystkie uroczy­
stości dla wydziałL i członków Towarzystwa. Naj­
starsze i najpoważniejsze Stonazyszeuie to, złożone 
z pierwszych obywateli miastu, wystąp, w obcho­
dzie tym z całą okazałością. Król kurkowy' w oto 
czeniu prezesa i wiceprezesa poniesie kurka srebrne­
go, dar Zygmunta Augusta. Marszałkowie wystąpią 
z benam. — ini" członkowie w orderach królew­
skich, marszałkowskich, lub z moda am. za najlep­
szy strzał.

Pomieszczenie bezpłnrne dli 20 włościan ofia 
ruje p Welczowski, mieszkający na Pędzichowie h 9, 
waprwe-łi* #gwrj 'Matkf Buskiej, w swojem pomie- 
szKaniu. W razie potrzeby mógłby p. Welczowski 
jeszcze ze 40 osób pomieścić u siebie w szopie — 
uprasza tylko komitet,- ^  go w taaim razie zawia­
domił, iżbj mógł zawczasu zaopatrzyć się w po­
trzebną ilość słomy.

Detronizacya króla kurkowego z uroczystym
aktem podpisania dokumentu abdykacyi nastąpi w 
niedzielę —  poezem odbędzie się moczysluść strze­
lania królewskiego w ogrodzie strzeleckim. Równo-_ 
cześnie odbędzie się koncert orkiestry wojskowej.

Z „Sokoła". W sali Towarzystwa gimnastyczne­
go „Sokół" odbędzie się w piątek dnia 13 b. m. 
o godz. 7 wieczorem popis uczniów. Przy dźwięKach 
orKiestry pułku 20 i towarzyszeniu chóru „Sokoła" 
młodsza generacja popisywać się będzie we wszy 
stkich gałęziach gimnastyki. Popis rozpocznie się 
ozdobnym pochodem, po którym nastąp:ą ćwiczenia 
na przyrządach pod kierunkiem grona nauczycieli. 
Geny mieisc dla publiczności, ustanowione ze wzglę­
du na:poKryoie znacznych wydatKow, wynoszą: za 
krzesło 30 ct., wstęp La saię 15 ct., dla uczniów 
szkół 10 ct.

Z teatru. Niegrana w Krakowie od lat kilku 
„Wielka księżna Greroistein", —  płód muzy mi­
strza Ja&ÓDa Offenoacha, wypełniła wczoraj teatr 
po brzegi. Lekkp i płynna, a nader prosta w swej 
formie muzyka obok gryzącego satyrą politycznego 
tła libretta dziwnie odskaknje dziś od całego sze­
regu nowszych operetek, nasuwając refleksje o zmia­
nie gustów i upodobań, o fluktacyi kierunku muzy­
cznego w operetce.

W wykonaniu wczorajszem dzieło Offenbacha try­
skało życiem i werwą, a wspaniała wystawa i na­
der staranne przygotowanie części muzycznej zapb- 
wni w tynu sezon.e operetce tej dłuższy żywot sce­
niczny. Wykonawcom wczorajszym przypadły w u- 
dziale rzęsiste oklaski, zwłaszcza komicznemu terce­
towi safandułów politycznych, między Którym, rej 
wodzili pp. MyszkowsKi i Koncewicz. Część wokalną
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podtrzymywali dzielnie panie Ra iwan, Kasprowiezo- 
wa i p. Laskowski. —  Urozmaiceniem pożądanem 1 
przyjemnem ty ł  występ solotancerzy baletowych 
panny Saohsówny i p. Hoffmanna, z których ostatni 
szczególniej reprezentował dzielnie swą sztukę.

Wystawa fotograficzna, umieszczona na hotelu 
Drezdeńskim, została odświeżoną i umieszczono w 
niej prace renomowanego zakładu tutejszego Wale­
rego Rzewuskiego Pierwszorzędny ten zakład po 
śmierci założyciela prowadzi od lat paru brat p. Le­
sław Rzewuski, a prace wykonane w ostatnich cza­
sach świadczą chlubnie o rozwoju zakładu, jednego 
z najdawniejszych w kraju i najlepiej prowadzonych. 
Cały liczny perscnal, dopomagający ś, p. Waleremu 
Rzewuskiemu do zdonycia rozgłosu w swoim zawo­
dzie, dotąd pracuje stale wraz z obecnym właścicie­
lem, to też ogół prac dowodzi fachowości i artysty­
cznego smaku.

W ulicy ŁobzowSKiej, naprzeciw domn zdrowia 
dra Grwiazdomnrskiego, ukończony został w tych 
dniach okazały dwupiętrowy dom, należący do pani 
Karoliny Turnau. Plany Ugo domu wykonał i kie­
rował budową architekt p. Jan Zawiejski. Jest to 
pierwsza dopiero budowa prywatna w Krakowie p. 
Zawiejskiego, który, jak wiadomo, zbudować ma 
gmach teatru krakowskiego. Rowy dom należy do 
najokazalszych w całej dzielnicy, zakończony jest 
smukłym daołrtn wieżyczkowym. Fasada dowodzi 
iż pomysłowości architekt^ nie krępowały względy 
finansowe, jest ona bowiem gustowną i bogato ozdo­
bioną.

Listów polskich numer Il-gi został skonfiskowa­
ny za artyknł p. Brejskiego p. t. „Żydzi w Wiel­
ki em Księstwie Poznańskiemu 

Towarzystwo politechniczne lwowskie odbyło 
w ubiegłą niedzielę wycieczkę w okolice Krosna. 
Wzięło w niej udział czterdziestu członków Towa­
rzystwa pod przewodnictwem wiceprezesa p, Heppe- 
go. Krosno powitało politechników nader serdecznie. 
Po mszy św., którą odprawił sędziwy 85-letni ka­
płan ks. Wodziński, zwiedzono osobliwości miasta, 
historyczne zabytki, następnie pięknie rozwijającą się 
tzkołę tkacką i okoliczne kopalnie nafty w Tłokach 
i Wietrznej. Stąd udano się do Rymanowa , gdzie 
słynąca z gościnności gospodyni Anna hr. Potocka 
powitała przybywających osobiście i wraz z synem 
w progach swego domu.

Kościół W Trześnill, W dobrach marszałka hr. 
Tarnowckiego, ma być zbudowanym za staraniem 
proboszcza tamtejszej parafii, ks Józefa Witkowskie­
go. Plany wykonał architekt krakowski a były asy­
stent budownictwa na politechnice lwowskiej, p. Jan 
Zubrzycki, który wybudował już kościół w Szczu- 
rowy.

Ofiara artysty. Prezydent m. Lwowa otrzymał 
od p. Paderewskiego z Paryża, jako dochód z kon­
certu urządzonego na rzecz ludności w Galicyi, do­
tkniętej nieurodzajem, kwotę 6.065 fr. Za szczodry 
tou dar złożył .prezydent imieniem komitetu ratun­
kowego Bslaohetuemu ofiarodawcy najszczersze po­
dziękowanie.

Gi ot Garibaldiego. Wyspa Caprera, jak wiado­
mo, i ostała od rodziny iTarihaldich nabytą przez 
rząd włoski w celach fortyfikacyjnych. Wskutek te­
go zapanowało pewne zaniepokojenie pomiędzy pa- 
tryotami, 'gdyż troszczyli się o los grobowca boha­
tera narodowego. Obawa była płouną. Nawet nieprzy­
jaciele Cri»piego bili gorąco oklaski, gdy szet gabi­
netu włoskiego przed kilkoma dniami zapowiedzią* w 
Izbie ustawę, która grób Garibaldego uznaje jako 
pomnik narodowy, który będzie upiększony i pie­
lęgnowany.

zupełnione wydanie. Znakomity chemik angielski 
Roscoe nie poprzestał jedynie na gruntownom obro­
bieniu dzieł naukowych, ale podjął się zarazem tru­
dnej pracy spopularyzowania tej gałęzi nauk przy­
rodniczych, w formie przystępnej dia wiejskiej dzia­
twy szkolnej. Jakoż istotnie napisał rzecz znakomi­
tą , składającą się z samych prawie doświadczeń, 
dających jasny pogląd na skład i spobóh tworzenia
się najważniejszych połączeń chemicznych. Dziełki
to, przetiomaczone na wszystkie prawic języki, oDja 
śniają w tłomaczeniu polskiem liczne drzeworyty. 
Ma ono jaż sławę ustaloną, nie wątpimy więc, że 
znajdzie się niebawem w każdej biblioteczce szkół 
ludowych.

*** Nakładem Towarzystwa im. Stanisława Sta­
szica wyszły nowe książeczki, a mianowicie: „Skar­
gi Jeremiego* przez Kornela Ujejskiego i „Wygnań 
ey“, karia z dziejów najnowszych.

Dział ekonoiuiezm7.
Mowy projeki konwersyi tiiugów krajowych.

Do dwóch projektów, nad któremi obraduje an­
kieta, zwołana przez Wydział krajowy celem uni 
fikacyi długów krajowych i konwersyi długu in- 
demnizacyjnego, przybył — j a t  donosi P n e -  
gląd —  trzeci dra Zdzisława Marchwickiego. Au­
tor tego piojektn idzie pośrednią drogą pomiędzy 
wnioskami: członka Wydziału krajowego T. Ro- 
manowicza, który proponuje unifikacyę długów k ra­
jowych i częściową konwersyę długu indemniza- 
cyjnego; i d ia A. Zgórskiegc, który odrzuca kon 
wersyę, a unifikując obecne długi krajowe, pro­
ponuje zaciągnięcie 6 lub 10 milionów pożyczki 
na pokrycie niedoborów budżetu krajowego aż do 
terminu normalnego umorzenia długu indemniza- 
cyjnego.

Dr. Marchwicki zrzeka się unifikacyi obecnych 
długów krajowych, a proponuje szybsze ich umo­
rzenie do r. 1897 za pomocą subweneyj państwo­
wych, udzielanycn po ten rok do funduszu mde- 
mnizacyi, a zarazem konwersyę jednorazową ca­
łego długu indemnizacyjuego. Autor projektu ob­
licza, iż wskutek tej operacyi dodatek krajowy 
mógłby się obniżyć o 6 lub 8 ct., a na pokrycie 
nadzwyczajnych inwestycyj krajowych pozostawa 
łaby corocznie zwyżka 500.000 lub 700.000 złr. 
Po opracowaniu szczegółów projekt ten przyjdzie 
pod obrady ankiety na najbliższem jej posiedze­
niu, które odbędzie się zapewne we środę lub 
we czwartek.

T a rg  n a  K le p a iz u .
Kraków, 10 Czerwca.

(Sprawozdanie N. Reformy.)
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jęcia kwestyi robotniczej. On miał u a widoku je­
dynie środki dobroczynności, wie bowiem, że ro­
botnicy nigdj nie będą się czuć zadowoleni.

Petersburg, 11 czerwca. Now. W r. donosi, 
że ministerstwo sprawiedliwości zakoinunikuwafo 
głównemu zarządowi do spraw prasowych pro­
jekt dotyczący pewnych z m i a n  w p o s t ę p o ­
w a  11 i u s ą d  o w e  m w s p i a w a c h o I  r z e- 
s t ę p s t w a i p r  e k r  o c z e 11 i a p r a s o w e .  — 
Między innemi mają być określone ściśle wypa

sy i dla spraw7 zagranicznych delegacji węgier 
skfej przemawia najpierw pos. F a l k  oświadcza 
jąc, że delegacya w ęgieiska zgadza się z radością 
na pełne uznania oświadczenie co do osoby ce­
sarza niemieckiego. Mówca wspomina z zapałem 
o stanowisku W ł o c h  w trojprzymierzu i zapy­
tuje, czy stosunek A n g l i i  do potrójnego przy­
mierza nic jest inny, niż innych m ocarstw ; na­
stępnie, czy hr. K a l n o k y  poczynił kroki, lub 
czy cokolwiek uczynić zamierza celem uznania

k i, w jakich może być wytoczoną sprawa o jm- legalności k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o .  Mówca
twarz i dyfamacyę w prasie.

Rzym, 11 czerwca T a j n y k o n s y s 1 o r z 
wyznaczony został na dzień 23 czerwca; koi.sy-

wyrazami z a u f a n i a  do polityki Ralno-kończy 
kyego

Budapeszt, 11 czerwca. Na wczorajszem posie-
storz jaw ny odbędzie się 26 czerwca. Panicz wy- dzeniu kom isji budżetowej delegacyi austryackiej 
głosi allokucyę, która, jak się zdaje, nit będzie j toczyły się obrady nad budżetem marynarki. Na­
mi da tym razem większej doniosłości. Wkrętce .zelny komendant m arynarki S t e r n e c k  oświad-
ogłuszoną zostanie e n c y k l i k a  w k w e s t y i  
s o c y a l n e j ,  wypracowana pedobno przez Leo­
na X III wraz z biskupem Strossmayerein.

Rzym, 11 czerwca. Wyspa C a p r e r a  zostanie 
ufortyfikowaną. Na oslatniem posiedzeniu Izby 
włoskiej wniósł rząd projekt, składający się z 
dwóch artykułów: 1) Grób Józefa Garibaldiego 
uznaje się za pomnik narodowy; 2) Miuistrowi 
marynarki powierza się straż- i piecza nad gro-

czył. że w końcu roku 1890 i w początku 1891 
trzy okręty wojenne > znajdować się będą na wo­
dach po za morzem Śródziemnem i że niebawem 
uda się większa eskadra do portów trancusk ich ,! 
angielskich hollenderskich, duńskich, zmierzając! 
do Kieł. W kraju zaś utrzymywana będzie więk- j 
sza flotylla łodzi torpedowych dla ćwiczeń perso­
nelu służbowego Referent R e i n e l t  i C h l u m e -  
c k y  wyrazili zupełne uznanie zarządowi marynarki,

bein i w tym celu utworzona będzie osobna straż i chwaląc jasność i dokładność budżetu, oraz wzglę- ? 
z weteranów marynarki królewskiej. W motywach ’ dne stosowanie się do ogólnego położenia finan- 1 
nadmieniono, że d a l s z e  u z u p e ł n i e n i e  f o r  sou,ego. j
t y l i k a c y j  M a d d a l e n y  czyni koniecznein zu- Cały budżet m arynarki przyjęty został bez
pełne zajęcie na rzecz państwa wyspy Caprery.

Londyn, 11 czerwca. W Izbie wyższej z powo- 
w cin  sprawozdania komisyi dla uregulowania sy­
stemu pracy, oświadczył lord R a m s a y ,  że bu­
dzi to zadowolenie, iż A n g l i a  swojem ustawo­
dawstwem fabrycznem i warsztatowe m, oraz opie­
ką nad robotnikami przodowała w świecie cywi 
lizowanym. Gdyby A n g l i a  próbowała ograni­
czyć jeszcze bardziej czas pracy mężczyzn, kobiet 
i dzieci, naraziłaby się na niebezpieczeństwo wy­
pędzenia handlu z wybrzeży brytyjskich.

Belgrad, 11 czerwca. W edług nadchodzących 
tu wiadomości w Albauii panuje wciąż jeszcze 
wzburzenie.

Ateny, 11 czerwca. Z Krety donoszą, iż wszy­
scy chrześcijańcy członkowie zgromadzenia naro­
dowego złozyli swe mandaty.

( Telegramy B iu ra  korespondencyjnego.)

zmian. j
Budapeszt 11 czerwca. Ko.nisya budżetow a! 

delegacyi węgierskiej, p rzyjęła bez zmian wnio 
ski m inisterstwa wspólnego skarbu, co do naj­
wyższego trybunału rachunków egu. Tytuł „docho-j 
dy z cła* pozostawiono tymczasem w zawiesze- j 
niu.

Budapeszt, 11 czerwca. W komisyi wojskowej 
węgierskiej delegacyi, m inister wojny oświadczył 
na zapytanie, kiedy utworzoną zostanie trzecia 
akademia wojskowa, że nastąpi 10 z pewnością 
wtedy, gdy wpłynie 400 podań o przyjęcie wy- 
chowańców.

Budapeszt, 11 czerwca Komisya dla spraw 
m arynarki węgierskiej delegacyi uchwaliła bu­
dżet m arynarki.

Budapeszt, 11 czerwca. Izba magnatów sejmu 
węgierskiego odroczona została do 1 paździer­
nika.

Berlin, 11 czerwca. Dotychczasowe prezydyum
Budapeszt, 11 czerwca. W wojskowej komisyi p a r l a m e n t u  zostało ostatecznie wybrane na 

delegacyi węgierskiej po przemowie Beoethy'ego czas trwania sesyi.
zabiera głos H e g e d u e s  i zwraca uwagę na tę 
okoliczność, że z kredytów na uzbrojenia powsta-

Na interpelacyę R i c h t e r a  w sprawie znie­
sienia przymusu paszportowego w Alzacyi Lo-

ły liczne stałe rubryki, że z budżetu wydatków j taryngii odpowiada kanclerz C a p r i v i ,  że przy- 
nadzwyczajnych przeniesiono wiele tytułów do t mus paszportowy był potrzebny, gdyż oprócz in-

rząd angielski wykona przyrzeczoną ewakuacyę 
Egiptu. Franeya pragnie żyć z Anglią w jak 
najserdcczniejszycn stosunkach, lecz nie może 
bez zastrzeżeń dopuścić do tego, aby Anglia 0- 
siedliła się w Egipcie. ;

Paryż, 11 czerwca. Gaulois aonosi, że m ala­
rza M u u k a c s y  m inowano komandorem  legii 
honorowej.

Paryż, 11 czei wca. W S a i u t E j i e n me strej- 
kuje 500U robotników z ogólnej liczby 15.vA)0, za­
trudnionych w kopaln.ach

W  Lugdunie robotnicy z fabryk gazowych roz­
poczęli wczoraj bezroboeie.

Bruksela, 11 czerwca. W G a n d a w i e  w y ­
b r a n i  p o n o w n i e  w s z y s c y  k a n d y d a c i  
p a r t y i  k l e r y k a l n e j .  W V e r  v i e r s  lepiej 
się wiodło liberałom, zdołali bowiem odebrać kle- 
rykałom jeaen  mandat. W S o i g n i e s ,  T o u r n a i ,  
L r e g e ,  O h a r l e r o i  i w M o n s  wybrau kan­
dydaci partyi liberalnej. W A l o s t ,  C u d e n a -  
8 i d e n ,  W a r e m m e  i w H a s s e l t  wyorani 
kłerykali. W ogóie pariya liberaina zdobyła 3 m an­
daty stracha jeden, nadio w dwóch okręgach 
kandydaci liberalni przyszli do wyboru ściślej­
szego.

M oskw a 11 czerwca. Tniejsze dzienniki za­
mieszczają opisy wielkich pożarów, które wyrzą­
dziły olbrzymie szkody i sprowadziły śmierć wielu 
ludzi. W okręgu górniczo-fabrycznym na Uralu, 
mianowicie w hutach żelaznych w Uralsku i New- 
jafsku, zgorzało około 1000 domów mieszkalnych, 
cztery szkoły, trzy cerkwie, trzy szprale, wiele 
magazynów i t. p. Czterdzieści osób stracko ży­
cie. 18000 ludzi bez dachu.

Sofia, 11 czerwca. Oświadczenia cesarza ąn- 
stryackiego, zawarte w odpowiedzi ,ego na p rz e ­
mowy prezesów delegacy,, wywołały najlepsze 
wrażenie w urzędowych kołach bułgarskich.

Książę Ferdynand i min. Stambułów wrócili 
z Wracy.

bUKareszt, 11 czerwca. Izba uchwaliła kiedy- 
ty na wyekwipowanie wojska, koleje dojazdowe 
i budowę nowych linii. Przybył tu G a g a- 
r  i n.

VI asu/ngton, 11 czerwca. Izba odesłała prze­
dłożenie rządowe o zakupowaniu srebra do se­
natu , który przekazał gc kouasys finansowej.

C T u r a f l  t e l e g r a f i c z n e ,
B T a  s i e Z d a l ^  w f c d w ń r i k t ^ J

dnia 10 czerwca 1890 roku.
Kun n ma.

ordynaryum, że wreszcie zapatrywania m in is tra n y c h  korzyści, jakie przynosi, p r z y s p i e s z a j  
wojny odnośnie do robót fortyfikacyjnych nie s ą ; o n  z g e r m a n i z o w a n i e  tych krajów. Kan-

Z e S t o w a r z y s z e ń .
= -  Do Tow&Kfętwa im. Stan. Stasoica przystąpili 

w charakterze członków wspierających: Mieczysław 
śWitkowski, inżynier Wydziału krajowego w Krako­
wie i dr. Henryk Ebers, kierownik *akładu hydro- 
patycznego w Krynicy.

Repertoar teatru lurtwafciego w Krakowie.

We c z w a r t e k  12 czerwca: Trzeci występ pan­
ny Maryi Rachsowuej i p. Juliana Hoffmana, solo- 
taucerzy : „Maskota czyli Dziewczę szczęścia*, opera 
komiczna w 3 m a c h  Audran’a.

S p o s m e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e

(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 11 czerwca.
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* * (»(.) W y d a w n i c t w a  p o p u l a r n e :  P o ­
r a d n i k  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  m a ł o k r w i -  
s t o ś ć .  — P o r a l n i k  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  
o t y ł o ś ć .  — C h e m i a  H. A. R o s c o e g o .

Popularyzowanie dzieł naukowych w formie przy­
stępnej dla ogółu przedstawia bezwątpienia wielkie 
trudności. Na pełne uznanie zasługuje zwłaszcza 
popularyzowanie dziełek medycznych, mających na 
celu poprawę stosunków zdrowotnych. Zadania po­
dobnego podjęła się właśnie firma Orgelbranda w 
Warszawie, wydając całą biblioteczkę, złożoną z dzieł 
lekarskich. Wydawnictwa te noszą nazwę „Leczenie 
domowe*. Obecnie wyszedł już zeszyt X IX  i XX z 
szeregu tych broszurek. Pierwszy z nich t. j zeszyt 
X IX  obejmuje rozprawkę dra Pawła Bergera, prze- 
tłomaczoną na język polski przez dra I. St. pod tyt. 
„Poradnik dla cierpiących na małokrwistość*. Bro­
szurka ta odznacza się wielką treśeiwością, a wy­
czerpując wcale dokładnie przyczyny małokrwistośei 
u dzisiejszych pokoleń, podaje zarazem środki za­
radcze w nader zrozumiałej dla każdego formie. — 
Autor uderza zwłaszcza na brak warunkćw higie­
nicznych w szkołach i zakładach fabrycznych. Obu­
rza się też na wadliwy system kształcenia dziew­
cząt, których umysł przeładowują najrozmaitszemi 
wiadomościami, zaniedbując zupełnie stronę ich fizy­
cznego rozwoju. Broszurkę p. Bergera zalecilibyśmy 
zwłaszcza roazicom i opiekunom.

Muiej korzystny sąd wydać musimy o zeszycie 
X X , zawierającym „Poraduik dla cierpiących na 
otyłość", napisany przez dra Marsa, a przetłoma- 
czony również przez dra 1 St. Podręcznik ten na­
pisany jest w formie kwalifikującej się bardziej dla 
lekarzy, »niżeli dla ogółu Autor wylicza najroz­
maitsze systemy leczenia otyłości, podaje dokładnie 
na gramy ilość pokarmów, jakie człowiek spożywać 
powinien, a pomija zupełnie wyliczónie wskazówek, 
któreby miały na celu zapobieżenie chorobie oty­
łości.

Skoro już mówimy o popularnych wydawnictwach, 
to 1 przyjemnością zaznaczyć nam przychodzi, że 
takowe wzbogaciły się nader cenny m nabytkiem, ja ­
ki literatura nasza pozyskała w przetłomaozonej che­
mii H. A. Roscoe’go. Jest to nowe, przejrzane i u-

Telegramy „Nowej Reformy;*
(Telegramy w łasne „ Nowej R eform yu.)

Bruksela 11 czerwca. W obozie liberałów bel­
gijskich, z powodu zapewnionej nadal większości 
klerykalno-konserwatywnej, panuje głębokie przy­
gnębienie.

Londyn, 11 czerwca. D aily  Telegraph zamie­
szcza rozmowę swego korespondenta z księciem 
Bismarkiem. Bismark wyraził się, że przem ądrza­
łość jest rzeczą szkodliwą; prowadzi ona Niemcy 
do wielkich rozczarowań, Rosyę do nielojalności 
i spisków. Rosya musi, zdaniem Bismarka, być 
rządzona żelazną dłonią. Bismark zaprzecza po­
głoskom, jakoby od niego wyszła inieyatywa pod-

dość jasne. P u l s z k y  przemawia, powułując s ię ; clerz uważa zniesienie tego przymusu za niemo- 
na względy pulityczne, za przyzwoleniem żąda-jżliw e na czas dłuższy, nie można bowiem zcier- 
nych kredytów. R o l l a n  przywiązuje wielką w a-ipieć, aby członkowie armii francuskiej osiadali 
gę do dostatecznego uzbrojenia fortec, odpow ia-! w okolicach tych krajów, aby je zapuszczali na 
dającego najnowszym postępom techniki i chwal, .ejony do polowania, które później, w razie woj- 
zarządzenia m inisterstwa wojny. B o i  g a r  powo- ny, mogą być obrane za plac ooju —  Ustawa o
łuje się na sytuacyę pokojową i nadmienia, ze 
daisze uzbrojenia, połączone ze szkoaą dla sto­
sunków ekonomicznych, mogłyby być uspraw ie­
dliwione jedynie w razie ostateczności.

Minister wojny usiłuje odeprzeć zarzuty, pod­
niesione co do jwności budżetu i oświadcza, że 
podobnie jak w czasie wygotowania 11-milimetro­
wej broni nie można było przewidzieć, że kwe- 
stya broni małego kalibru tak rychło rozwiązaną 
zostanie, tak i obecnie m inister nie może prze­
widzieć, jakie ulepszenia wobec olbrzymich po­
stępów techniki wojskowej inogą się wkrótce 0- 
kazać niezbędnemi W dziedzinie inżyn-ery woj­
skowej obowiązuje, zdaniem ministra, ta sama za­
sada, co w ogóle w zastosowaniu sztuki wojen­
nej, że nigdy nie należy pozostawać poza ogólnym 
rozwojem techniki.

Ministei bronił w toku obrad prochu bezdy­
mnego, który jest wDrawdzie pięć razy droższy, 
lecz przedstawia szczugólne korzyści. Zam ówieua 
porobione być mają w trzech fabrykach, miano­
wicie jednej w Wiedniu i jeduej w Preszburgu, 
Oraz w jednej iabryce państwowej, która ma być 
umyślnie w tym celu załozoną, sądzi bowiem mi­
nister, że niestosownem byłoby powierzać pro- 
dukcyę prochu wyłącznie przedsiębiorstwom pry­
watnym. M inister szczegółowo wyłuszcza korzy­
ści wprowadzenia prochu bezdymnego, uadmienia, 
iż karabiny systemu M annliehera do nowego pro­
chu potrzebują tylko małej zmiany, co pociągnie 
za sobą nie większe koszta, jak jednego guldena 
na sztukę. M inister zaprasza delegatów na próbę 
strzelania prochem bezdymnym.

Co do robót fortyfikacyjnych w Galicyi, mini­
ster oświadczył, że dzisiejsze żądania jeszcze da­
leko po za tern stoją, co dla zupełnego bezpie­
czeństwa byłoby potrzebnem.

W końcu oświadcza minister, iż gotów jest 
usiine powetować wszelkie braki i niejasności, 
jeśli takowe znajdą się w piśmiennie podanych 
motywach przedłożenia.

Prelim inarz przyjęty został w zasad z ie . Ju tro  
poddany zostanie szczegółowej rozprawie.

Budapeszt, 11 czerwca. Na posiedzeniu komi-

przymusie paszportowym działa dobrze i może 
wpływ swój rozwinąć dopiero po dłuższem dzia­
łaniu. W stosunkach francusko-niemieckich oka­
zały się pocieszające objawy, a kanclerzowi sp ra­
wiłoby to przykrość, gdyby stosunki te znowu 
się nadwerężyły. W  żadnym kraju nie są sto­
sunki międzynarodowe tak przykre i ciężkie, w 
żadnym nie odzywają się tak silne głosy do peł­
nych poszanowania względów, jak w Niemczech. 
In-erpelacya Richtera nie leżała też w interesie 
Niemiec. Gdyby w Alzacyf i Lotaryngi nowe 
obudziły się z tego powodu nadzieje . złudzenia, 
musi za to kanclerz zostawić odpowiedzialność 
interpelantowi.

Bunin, 11 czerwca. Keichsanstiger zamieszcza 
artykuł, w którym wyraża nadzieję, że odrzucenie 
u s t a w y  o b r o c z n e j  przez centrum  nie nad­
weręży stosunków pokojowych. Przyczyna upad- 
ku projektu do tej ustawy leży w dalszych skut­
kach rozterki, wywołanej przez różnice między 
państwem  a kościołem katolickim.

Poczaam, 11 czerwca. W parku inwalidów od­
było się uroczyste położenie kam ienia węgielnego 
pod nowy kośc.ół, poświęcony pamięci cesarzowej 
Augusty, przy ezem cesarz, następca tronu wło­
skiego i dostojnicy po trzykroć uderzyli młotkiem. 
Kościół teu nazwano u nadenkirche.

Poczdam, 11 czerwca. W łoski następca tionu 
złożył na trumnie cesarza Fryderyka wieniec 
z liści palmowych i róż.

Paryż, 11 czerwca. Journal des Debats ocenia 
oświadczenia K a l n o k y e g o  co no Serbii, nie 
jako groźby, ale jako uprzejme i dyskretne na­
pomnienia, których ton zgadza się z charakte­
rem  pokojowym i uprzejm ym  reszty wywodu.

Paryż, 11 czerwca. Izba deputowanych uchw a­
liła na wczorajszem posiedzeniu cło na zagrani­
czną melasę.

Paryż, 11 czerwca. W Izbie odpowiadał min' 
ster spraw  zagranicznych R i b o t  na zapytanie 
w kwestyi konwersyi d ł u g ó w  e g i p s k i c h .  
M inister wyłuszczył warunki, pod jakiemi F ran ­
eya na konwersyę się zgodziła, skonstatował, że 
okupacya angielska jest chwilową i nie wątpi, że
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Odpowiedzialny Bedaktor:
Dr. A d ę m  Ą s n y  k. 

Wydawca: Dr. Lesław Borońekt.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od R»oak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADEfctŁANE

Wszech nauk lekarskich
Dr. Kazimierz Piątkiewicz

b. operator kliniki chirurgicznej prof. M 11 u 1 i- 
c z a  i R y d y g e r a  w Krakowie i kliniki chorób 
kobiecych radcy dworu prof. B r e i s k y :ego we 

Wiedniu. (1357 1-4)

Ordynuje, jak w lataeh popraednioh 
w  f L a b o e .

Specyalista do chorob ocznych

&r. Henryk F r a e n k e l
były I asystent kliniki ocznej w Poznaniu

ordynuje codziennie w domu przy ulicy Grodzkiej 
I. 32 pierwsze piętro 1329 2 -3

od godz. 10 —12 przed poł. i od 3 —5 pop. 
Ubogim chorym udziela porady bezpłatnej codzieume 

od godz. B— 10 przed południem.

K raków , dniu 11/6.
(Tez bieżącefo kuponu.)
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ł 1/ , 1’/. L isty  zastaw. Banku k ra j. za złr. 100 
5s/( Obligi kom unalne .  „ I  Eiińc.
v / 0 Listy zastawne Tow kred. ziem. 
l°ir „ „ „ i  II  Em.
1 W ,  *  "  v  r  „  ■

„ „ n n
5”;„ (  n Banku nip. z prein. 10°/B
a°/6 .  „ zwr. za 40 la t
i° /0 .  .  Król. Pol. za rubli 100
i° /, .  likwidac. „ ,  „ „ 100

macą , zoila, ><

L w ó w ,  d n i a  0 / 6 .
(bez bieżącego kupouu.)

Akeye B a r k i  hip. gal. (dywni.j na  złr. "!O0 
5°/„ L isty zasl Banku hipot. gal. za z łr 100 
4 1/*0/ . L isty  zast. Banku ] Taj, za złr. luO 
5 Li sty zast Tow. kred. ziem za złr. 100 
*l/i °/c - » n „ za złr 100
ł “'. - „ „ OKr. 56 złr. 100
ć»°/0 Obligaeye indemn. galie . za zł. 100 m. k. 
5 Obli# komun. Banku kraj. za złr. luO 
Ó V / .  Obligaeye pożyozki kraj. za zA. 100

134 3 25
57 — 58

9 30 9 *0
104 25 106 _

97 75 98 75
104 25 105 60

98 50 99 50
100 25 101 50

97 25 98 50
94 5 0 95 50

100 — 101 —
100 25 101 25
106 50 107 50
101 25 102 25

93 — 94 50
88 25 89 75

303 306
101 30 102 —

99 — 99 7'
100 70 101 40
100 15 100 8T
95 — 95 7

104 ię 104 80
100 75 — —

98 10 98 80

W u m a w a ,  d n iu  10  0
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/t Listy zartaw ne z r. 1869 za rubli 
4 °/0 L isty  łikwidaeyjue . . zs rubli 
5%  Listy zast. W arszawy I Em. „
5°/. ,  „ .  II Em. „
5‘ło * .  •> III Ern. „
5°/0 „ n Iv  Em. „

W i e d e ń ,  d n i a  1 0 ,6 .  
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
50/„ Benta austr. papier. 
d°/, „ „ srebrna .
4°,'o „ „ złota . .
5 a/0 „ „ papier, nowa
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. 
5%  „ z r .  1860i,a50C  złr.
5°/, „ z r. 1860 na 100 złr.

„ z r. 1864 bez °/0 eałe
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
. za

za
za
za

ubli.-jy. karany wigierskiej.
za złr.
za złr.

4°/„ Renta złota . . . . .
5 °/_ Benta papierowa . . .
5J/„ Obl.k. Ostb. z 1876 w zł. 
Pożyczka prein. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
i */, Losy Cisańskic (Theiss-Beg.) „

pła aiTL

100 95 50
100 90 50 —
100 99 50 — _
100 97 — — —
100 95 — — _
100 94

100 89 05 89 25
100 90 40 90 60
100 109 50 109 70
100 101 35 101 58
100 131 75 132 75
100 140 — 140 50
100 144 50 145 25
lool 176 50 177 —
100 176 50 177

100
100 99 80 100 -
100 113 2 ) 114 --
100 138 oO 139
100 138 50 139 _
100 126 76 127 - 1

Obllgaoye Indemnlzcoyjae,
5*/0 Obi. ind. Galicyi 
5°/0 Obi. ind. Bukov 
5 °/0 Obi. ind. Siećm.
4“/„ Obi. ind W ęgier

za
za
za
za

100 in.k. 
ICiu m.k 
lOOm.k. 
100 złr.

Listy ZT8t»wns.
4 1/i°/o Boden-Credit allgem . ost. za 
3°/„ Boden-Oredit allg. ost. z pr. za 
5J/0 B anka Hip. gal. z iO°/0 p r. za 
5c/0 Banku h i gai. 40-letnie za 
5*/„ Gal. Tow. kred. ziem. stare -» 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
4 , /i%  Gal. Tow. kred ziem. o l :. 52 
4 l / , “/„ Bank krajowy galicyjski za 
5°/„ Bank kraj. obi. komunalne za 
41/ i (7o Łanku austro-węgierek. *a 
4°/0 Bank.' 3ustro-węgierskiego za 
4Ł/„ B a n u  bit). W|g. z prem ą F,S

złr. 100 
złr. 100 
z<r. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
A r. 100 
złr. 100 
złr. 100 
Ar. 10C 
zł . "00

płaeą > zauaja,

104
lu 4
104

83

lu j  105 
60(105 

106
10

101
108
107
101
100

94
100
99 

100 
101
100 
110

89 Ti

102
108
107
101
101

O stttaU
dywU.

76'

6-— 
5- — 
13 — 
18 — 
8! -  
3 0 -  
3y-80 
1J-

01 _ |

Akoye bukuws.
* n g io b a n k ............................ nu SOO
&ankverein W iener . . n t  100 
Kiedy* d la handlu i przem. na 160 
Ereditbank węg. allgem . na inJO 
Galie. Bank hipoleczn; 
Laenderbank . . . .  
Answo-węgiersk’
U u io n b a m k ........................

na SOO 
m SOO 
nu 600 
w lOO

155 76 
121 90 
2C6 76 
341 S5
307 -  
135 75 

169 — 
A ^ 4 6  25 146 75

i i I

101
99 50'

75

101
100
111

L o s y .
Budapeet. losy Bazylika na 
Kredytowe austr.
OJ arj .
4°/0 To w. żegl. Dua. 
Krakowskie . . .  na 
Ofner (rniastb Bady) na 
Czerwonego K rzyża austr. na 
Czerw. Krzyże węgie.ski.e na
R u d o lfa ..................................na
Stanisławowskie . . ' .  -  na

5 złr. w. a.
na  100 złr. w a.
na 40  z łr. m . k.
na 100 złr. w. a.
na 20  złr. w. a.
na 40 zł:, w. a.

10* z łr ■>■'. ».■
5> złr. v .  a.5 12 60

lCf z łr. ,/. a 19 60
SC i tr .  u .  a j  27 —

7 75 
185 60 

58 26 
T24
23 —

18 75

75
80

Akdyu knlelowe.
16'87(Żegluga na Dunaju . . na 500 «łr4T157 —

26

117 25
7-35 
7'9Ć 

13-40 
27 fr.

Fe  dynanda Połuoon 
K arola Ludwika . . 
Koszyoko-Boguniińskie 
Lwoł-Jko-Czern.ow. . 
H taatseisenbahn

1 fr.jLomb dy (S u d jak n )

na 1050 
na 210 
na 200 
nu 200 
nt' 200 
i _ 200

tti.
złr.
złr.
złr.
złr.
dr.

1765— 
198 50 
163 — 
'!*
128 9’ 
(41 nOf

8
186

59
127

23
62
19 
>3
20 
29

W u I u t y.
Lokaty petna ważne . • .
20-to F n a ł ń w k i ........................
20-to Marków ki
Pó ł-lm peiyały  ros. pełne ważne 
Funty  szteelimzi . . .
B aakuuty wioskie 
Rybie papieiowe za

za iz tu k f 
za iz tu k f  
za iz tukę
zi autulę 
za sztukę 
za sztukę 
10 ' łrtok

5 51 
9 31 

11 47

11 67 
46 05

136

359 -  
4775— 
199 -  
170 — 
233 — 

76 
\ l i t  —

5 228

5  57 
2 32

U  49

U  72 
46 16 

50086 —

A U G U S T  B A C Z Y S H K l
i K o m l l O W J ,  JKUWKltia-:- »*• W j rm l l l l i y  

w K n k u u lu , l y t i k  iM w u; Hr. p  U«ł<« 4 -B *

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze kom isow ej: papiery  państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realuąje wylosowane efekta i kupony; wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywujjf takowe spiesznie, pod najkorsystnięiszemi warunkami
Oockwn rtw w ilc iw cw la«|t latatwta Mc c|grcttą nśą.



4 Nr. 132. N O W A  B E F O B M A. Kraków. 12 Czerwca 1890.

Nauczyciel ludowy
z odpow iedn im i egzam inam i, z kilks le tn ią  p ra ­
k tyką przy azkołacu publicznych, mógłby przy­
jąć n u  c z a s  w a k a c j J  l e k c y ę  n a  p r o ­
w i n c j i .  Może przygotow ać uczniów do szkół 

średni 'h  lub Indowych.
Zgłoszenia pod l ite ra m i: A . Z . lOO. poste 

restan te  J a w is z o w ic e .  1462 1

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
w K r a k o w i e  

u l .  B l a w k o  _ u  e i, X i. a ,
utrzym uje c iąg le  zapas  

g o t o w y c h  u b i o r ó w
na każdą porę roku.

Przyjmuje w sze lk ie  obstalunki i 
takowe p od łu g  n a j ś w i e ż s z y c h  
ł i i r n a l i  w najkrótszym czasie  
uskutecznia.

Wypożycza kontusze, karazye I fraki 
ua zabawy I do fotog,afll. 1467 1 *2

Pierze na pościel tylko 60 centów
J a k  d ł u g o  z a p a g  s t a r c z y ,  

b ierz*  te są ze Szarych gęal. zupełnie nowi
ręką darto, na pisrzyny, p ierna ty  i poduszki 
ba-dzo przydatne, a kosztuje 1 funt tylko 60 ot. 
lepszego gatunku  70 et. Zamówienia wyżej 10 
funtów  w yryła się za pobraniem  pooztowem 
J .  K r a s a ,  handel pierzem , P r a g a ,  030-1 .

(W ym iana dozw olona/ 1447 1

I W i A C f b d n i A  do wj r - . \ c i a  każdego
I l l W o l i B l i l l l B  czasu d i u  o s ó b  ż y ­
c z ą c y c h  s o b ie  u ż y w a ć  ś w ie ż e g o  p o - 
w ie t r z ą  w M a k o w ie , 1 kilm . od Suchy. 

A d re s : Teresa kysiak w Makowie. 1460 1

Hoteli restauracja ..pod u d l r ^ i i a '
w Wadowicah

z powodu zm iany interesu , jes t  w jak  
najlepszym  stan ie  i ruchu w każdej ch w ili  
wraz z in w en tarzem  d o  o d s t ą p i e n i a .  

A. K rzy sz to fo  r sk i,
dawniej Rybak. 1397 3 3

600 sagów drzewa
jodłowego, opałow ego, można t a n i o  n a b y ć .

Z apytani* pod adresem  A . B .  3 4  poste re 
atante K rak ów . 1461 1 :

r ^ P P P P P P P P P P P f ^
P o d  g w a r a n c y ą !

Nie ma nic lepszego
n a d

francuską Masę
d o  z a p u s z c z a n i a

m iękk ich  i  tw a rd ych  pod łóg . 
Jed y n y  skład

Alojzy HAbner, Lwów
ulica Karola Ludwika, L. 13 

W Andryohowle pp. A. Pukalski, J. Sohiitzer.
W Biały kota Ble'»lra pp. F ranciszek  Schlee 

i Emil Krup; a . .
W .N H  p. J . MicHnik, pani F . Górska.
W uhyrowie p J. Strzelecki.
W Demuloy pp. J . Bros i St. OereJnioki.
W ia ile  p. Józef Kowalski. .
W Jarosław lj pani M P o sp id h  pp. K. Za- 

błotuy, 0 . Strassberg.
W * ł ; l .  p. Ksawery Ziszka.
W Kolbuazowy pani F. Gom am er 
W Kołomyi u p. St. Romanowioza.
W Krak*w.S pp. P io tr Jadowam i, J .  Kosa, 

f  r Ł m ert, Jau  N agel, M. Karaś.
W Krzouowloaob p. Jan  Sanak.
W L iżijtku  p. S. Pom eranz.
W Lisku p. U. B arański.
W -Lańouoie p. I. Catnarski.
W M.olou pani I. F iui iwska.
W Nowym Sąozu I. Koster wje wiozą wdowy 

następ.
W Oświęcimie p. S tanisław  Dołkowski.
W P rnm yiłu  pp. Łudkiewioz i «p.
W Radomyilu koło Dęhioy p. W. B artoszyńcki.
W Samborza p. M iń sk i Bronisław .
W Sanoku p. A Dzuganow sai.
W Sieniawie p. M. Engelbe g.
W Stanisławowie p W. Walc i .
W 'arnopolu p. Tadeusz Roznmiłowski.
W 7 amowle pp. A. M uldner i spół., T. Sobarf,

S. Szajna.
W tntnyżiD D  p. W anda Rutkow ska.
W Wadowioacb pp. I. Pohl, A. Kelner.
W Złoez*wlo p. J . Kordecki.| 1168 5  O

k i ż b o b t i j t i b t j t j b t y  

t t  Tylka jeszcze krotki czas. 3
Na Placu Dietla

AOOOOOOOOOOOOO

IW ONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy

(w Galicyi) stacya kolei transwersalnej.

Szczawy alkaliczno-słone, jod i biom zawierające,
skuteczne w choronach s k r o f u l i c z n y c h  i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma­
tyzmie , nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .  
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

M leko, żen tyca , in h a la to r iu m .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.

MieszKania w pierwszym i ostatnim sezonie o 1j3 część tańsze
Rady lekarskiej udziela D r .  K l e m e n s  D ę b i c k i ,  

b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell., lekarz zakładowy.
Zastępstwo sprzedaży wód m in era ln ych ,  soli i łu gu  na kąpiele domowe:  

pp. J. ftentzl i J. Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach m iejscow ych  
i prow incyonalnych, oraz w składach wód m ineralnych .  811 12 20

Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya.

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  Wiedniu.
Przez wspaniałe odrestaurowane przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o te l  p ie r w s z o r z ę d n y  w s a m y m  ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  G r a l i e u u ,  
p l a c u  6w . S z c z e p a n a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  e .  k .  B u r g u  itp. poleca bardzo eleganc­
ko urządzone ap artam eata . jakoteż osobno pokoje od lz ł r .  i wyżej. Czyielnia. Telofon. Łazienki. 
(P en8ya). Znakom ita restauracya po bardzo m iernych cenach Obiady od 1 zfr. 50 cent. i wyżej.

W in a  Y O s la u e r  z  w ła s n y c h  w in n ic .
1192 9 io  K erd. S e g e r ,  w ła śc ic ie l .

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty > t. g.
p o le c a  358 18 43

w k ł a d  m a s z y n ,  r u r ,  n a r z ę d z i  i  m a t e r i a ł ó w

H. Ochmanna w  Krośnie.

^  ^  ^  C. ^UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

►Ij JML B e y e r a  i  S p ó łk i
■ A J M r *  N u k i e n n i l e e  J f r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw  kościoła N. P . M aryi, 
poleca swój w iolki sk ład  b ie lim y  dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a ­
tunku p łó tna i azirtingn , także w ielki sk ład  p łó tna , bieKzuy stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i sziirtinga w każdej jakośoi, po nadzwyczaj niskioh cenaoh.

O  e  n n .  1  k .  s ą
Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę­

cznym złr. 3 3.75, 4, 4.25 do 5

w i e d e A f c k i

u l u l a l o n  y

Teatr małp i psów.
We czwartek 12 czerwca

Dwa Wielkie Przedstawienia.
Początek  

popołudniu o 5 i wieczorem o 8.
N a k i lem przedstaw ien iu  : W ielk i skutek 

uuieszcz " iwionego tow arzystw a w czasie  po­
dróży, predukeya tt m ałp. B urza oklasków  dla 
16 zadzli. ająoo tresow anych psów Jaao  g im n a ­
styków Prócz tego produkcją  się nn jlep iej tre ­
sowane m ałpy, psy i koay 1309 13 0

A L B U M Y
wyroby z bronzu i skóry, 
portmonetki, przyboiry do 

podróży i majolilri
poleca D0S6 11 (

Magazyn
Au .Ron M a r  c h e  

f j ł i p a  e i l e
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6-

Mas Goliberger
fryzy er w Nowym Targu
p o sz u k u je  c h ł o p c a  ^ a t o l i k a ,  z a r a z  

p r a k t y k  fc Z g ło s z e n ia  l i s to w n ie  
lu b  u s t n i e .  1413 S 3

Kołnierzyki męskie i dam skie  w doskonałym  A 
gatunku za (/, tncina  z łr . 1.20 do 1.50.

Mankiety m ęsk. i dam. za 6 p a r  z łr. 1.S0— 2.
’/i tuzina ln ianych chustek to  nosa  et. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 z łr .
Vi tuzina f a w d z .  francusk ich  batystow ych 

chustek do nosa z łr. 2.50, 3 do 6 .
Vi tuzina angiei b a ty s t, chustek io  nosa 

z najm< dniejazemi brzegam i w różnych 
koioraou et. 60, z łr. 1 , 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci a lbo  231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 .60  7 5 0 ,9 , 10 i 12.

1 sztuka (37 łodH  albo 23*/, m.) i 6/4 
szląskiego płótna złr. 1 0 ,1 1 .5 0 ,1 2 , 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 Ł albo 39 u .)  5/4 holender, 
weby złr! 21, 23, 25, 28, 30 , 3?, 42 i  50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m .l */„ i 6/4 P r a ­
wdziwego rum Durskiego (wófna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 d c  60.

1 tuzin ręczników ln ian . ed « łi  . 4 do 12.
1 sztuka */4 lnianego płótna ma 6  przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 ńo 21.
Szyfon na b ieliznę m ęską i dam st ą  od ct.

26 do 50 ot. za m etr.
Serwety różnej w ielkości od */4 do  ,0/4 i 

“ /zi j»k najtan ie j, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnjtury lniane do n a k ry c ia  stołu na  6 —24 

osób, wybór ogrom, od z łr . 3.50, 5, 7 do 50.

K o a a u l e  d a n n s k i e .
Z Szyfonu złr. 1.10, z h a fte m  wzor. z łr . 1.85.
Z dobrego holenderskiego -albo rumburtkle- 

go płótna, z listw ą na przodzie allw> do 
zapinania  na  ram ieniu złr. 2 .50  do 3.20.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych 
rodzajaoh złr. 3.80, 5 i 6.

M a j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

towan. szlarkam i z łr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.
Z barohantu  gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftow ane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2.50 do 3.50.

Z haftc-w. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Snodaiee z trenam i z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9
Spódnice z barahauu, g ładkie, zł-. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład p iką  złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkam i haft. od złr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu g ładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20 
K o s z u l e  m ę z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem g ładkim  albo z listew kam i złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego p łó tna rum burskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k ie .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

z łr. 1.25 do 1.40.

d u

!5

Z dobr. eienk. p łó tna ud złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór poóczóch damskich białych i kolorowy oh, Jakoteż męskioh skarpetek 
w ró. tnyoh gatunkach I kolorach. 1150 12 1

Za wszelki u nas zakup ie  ny tow ar ręczy się , co się nio p o d o b a , odbieramy, za­
m ieniam y, albo w ypłacam y za to całkow itą  należytość. Te dobrowolne przez n a t przyjęte 
zobowiązanie daje każdem u kupuj'pąsem* pew ność, ze nasza nsłnga je s . skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez koq kureń syi. wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryozuy towarów płóoi innych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych

tv  K ra k o w ie , S u k ie  n n ic  e, A r .  1 3 —14 , naprzeciw  kościoła N. P. M aryi.

J  I C  Sf w zapasie całe wyprawy łfeutme, a  kosztorysy tychże udziela s l;  bezpłatnie.

1283 10 0 FARBY do wszolki^b użytków

tanie i dobre
u Alojzego Hubnera Lwów, mKarola aga u
Ą Miejsce lecznicze „Voslau“

w uroczem położeniu, w wschodnio południowej strome na przedgórzach wiedeńskich 1 
^  z rozległemi spacerami w lasach szpilkowych.

Loleją południową godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. i posp. pociągów. £
£  C i e p ł o t a  2 4  O .  K
Ą na choroby kobiece, hyateryę , hypuchondryę i inne cierpienia nerw ow e, na bezkrwistość,

P- na  cierpienia dolnych części ciała, d la rekonwalescentów i t. p. 4
Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi , Elektrothe- 'j 

- rapia', Gimnastyka i mlęslenle (Massage). 1152 10 12 h
5  C o d z ie n n ie  k o n c e r t a  m u z y k i ,  b a l e  itp . v  K u r s a l o m e .  y
w, M ieszkania w hotelach : Halfmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Rai ssnitz), j?

a '  Lekarze5
S iL '

Witzmann sen., Wltzmann jun. i w wielu inuycb wiłach i domach mieszkalnych
D r. ,T. K r isc h k e , J .  Veni*u/er. — Sezon  od  m a ja  do  p a ź d z ie r n ik a  

F o c z i f t e k  k u r a c y i  w in o g r o n o w e j  o d  1 s i e r p n i a A
O .  k .  u p r a .

PASY PBZEPDKL10WE
bez sprężyn wewnętrznych

z obracalnemi soreżwnaini „Pelołłen“ .
Tę całkiem  n o w t | konstrukcyę mogę z całą 

sum iennością każdemu cierpiącem u na rupturę, 
e/.y to zas ta rza łą  czy świeżą, nawet ciężko p ra ­
cującym  jak  najgoręcej polocie, gdyż pasy te 
bez najm niejszej trudności dzień i noc nosić mo- 
żua z najlep. skntklein. Pisem ne uznauia powag 
leba1 skieb m ogą być przez każdogo przejrzane.

P o d a n ie  m i a r j  : 
i. O b ję to ś ć  (w  cm ) b io d e r .  
1. im  k tó r e j  s t r o n i e  p r z e p u  

k l i n a ,  u a p r » w o , le w o  lu b  
p o  o b u  s t r o n a c h .

8 W ie lk o ś ć  m n ie j  w ię c e j
p r z e p u k l i n y ,  n p .  p s i e ­
g o , k u r z e g o  j a j a  , a i t o  
p i ę ś c i  i  t .  p . 

J e d n o B tro u n y  B it .  z l r .  5 .6 0  
D w u s t r o n n y  za  o z t .  * lr . 10.

Illustrowane wskazówki zastosowania darmo.

Pasy przepuklinowe na pępek
b e z  a p ^ ę ^ y * 1 .

Pasek ten  , z powodu swej elastyczności nosi 
się wygodnie, lekko, nie u trudnia  żadnej pracy, 
nio potrzebuje być na noc zdejm owany, a sku ­
tek jc?t poręczony, gdyż przylega dobrze do ciała 
lak, że usunięcie się z przepukliny jest niemożliwe

;---«■>? Rodu ni o miary
z l . O bjętość w  ctril.

c ja la  w  o k o l ic y  
p tjp k n .

2 .  W ie lk o ś ć  w n i ę j  
w ię c e j  p r z e p u k l i '-  
n y ,  n p .  o ra o e b u  
w ł o s k i e g o , j a j a  
k e r z o g o  i t p .

3. Czy przepuklina 
w ystępuje lub nie. — Dla dzieci sztuka 2 do 3 z łr., d la do-

dorosłycb 5 do 7 * l r .

Dla starszych korpulentnych p iń polecam mo­
je znakom ite pasy brzuszne z sprężynam i pelo- 
teu, które jak  najtaniej policzam. 1148 6 20

Żylaki, guzy
oraz

nabrzmiałości nóg
znikają przy użyciu moich 
la  angielskich pończoch 
gomowyoh każd. wielkości. 
Aż do kolan szt 3 — 4 zł. 
Po nad kolano „ 4 —6 zł.
Aż do uda „ ii—8 zł. 
Kawałki ua ły d k i, uda i 
k o lan a , jakoteż skarpetki 
za sztukę od 1 75 do 2‘50.

Utrzymuje także ua sk ła ­
dzie wszelkie d la pislęgno 
w&uia chorych potrzebne 
przybory, jakoteż ‘szelkie 
a rtyku ły  francuskich towa­
rów gumowych.

0. Nenperl Nachfolger,
B a n d a g e n - F a b r i k ,

W ien, I ., G raben, 29, ( im  S o f ) .
P rzesy łk i szybko za zaliczką.

Jan la to w ic z
we Lwowie, Krakowie i Czerniowcach

poleca znakomity

i t r w i t  czarny Hampeszowy
niopleśnio jący , nie osadza się , piór nie 
psuje , jest zawsze czarny i płynny i zu- 
poluie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 

20, 30 i 50 centów.

F a r b y  do s te m p li
Bbieska , fioletowa , czerwona , czarna. 

F laszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny
b e z  g u m y  932 5 0

flaszeczka 30 centów.

Sakkis al Sakkis.
Płukanie iywiczno-balsamiczne Kadaje 

zębou białość i chroni takowe od psucia. 
Dziąsłom przywraca piękny różowy kolor, 
usta odświeża i pozostawia przyjemny smak 
i zapach żywiczny. Wspelkic słabości zę­
bów, dziąseł i ust pod wpływem tego 
płukania bezpowrotnie ustępują. 84 4 0 

Cena flakonu I złr. 20 ot.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy  francuskich za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielltiein po­
wodzeniem , } ouieważ składają  się wyłącznie z 
roślin , ni i spraw iaja rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środo'* orzeźwiający, oczyszcza­
jący  krew lub spraw ia ąoy przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. W ymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdow ały się we flakoni­
kach włożonyfc n pudołeozka kartonow e i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis ( ! a a v a l n .

W Paryżu w apteoe pana J D e h a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w autrkaoh pp 
W. R ed y k a , Trauczyńsl iego i K. W iszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruokera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
D ra M ankicw iosa; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa ; w CzernloWuaOh w aptece p. 
Goliuhowakiego. 136 2 1 0

M’am zaszczyt zawiadomić Szanow ną  
P u b lic zn o ść ,  iż z  d n . e i n  l > | r o  

c z e r w c a  otworzyłam  w  Z a k o p a ­
n e m  n a  K r u p ć w k a c k ,  wprost  
Hotelu „Jad w in ów k a“

II
Kuchnia p o lsk a ,  stele zaopatrzona w 

wszystkie  sezo i .ow e nowalie, prowadzona  
jest po gospodarsku. P iw n ica  zaopatrzona  
w gatunki w in  doboruwyeli , bufet we  
w szystk ie  zakąski po renach umiarko­
wanych. Szai.ow ni Paituwie turyści,  uda 
iipy się na wycieczki, mog^ być zaopa­
trzeni we wszelkie zapasy żyw ności po 
cenach under um iarkowanych.

Mam nadzieję , że S zanow na Publicz­
ność moje usihi wania poprzeć laczy, sta 
ranieni zaś mojem będzie, zasłużyć sobie  
na zup ełn e  uznanie,
1413 2 3 Z szacunkiem

K arolina , G ó r s k a .

O g n i o t r w a ł e
42 150 żelazne 1181

K A S E T K I
do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej r

s .  B e r g e r
Wlen, Br& unerstras8e 10.

Garbolineum Avenariusa
n a j l e p s z y  B ró d e k  d o  n a s ą c z e n i a  
d r z e w a  b u d o w a n e g o  i t p . ,  który chro­
ni takowe od zepsucia, wilgoci, grzyba i dzia­

łan ia  zmiennego powietrza.
Służy do pociągania sztachet, bram , podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianyoh, po­
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i aLanek ogrodowych i. t. b 
sprzętów. Iu79 13 0

Jeden klg. Carbolineum wystarcza n a  6Q  m etr. 
przy jednurazowem poolągn.ęeiu

C e n a  z a  100  k lg .  z ł r .  3 3 . 
Wyłączny skład na Galloyę I Bukowinę

W. K rzyszto fu w icz  w Krakowie,
linia A—B, L. 37.

Ś w i e ż ą  w o d ę

„ C Z I G 1 E L K A "
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Euroj.ie szczaw 
słono - alkalicznych jod zawierają­
cych, rozsyła główny skład wywo­

zowy pod f i r m ą :

Alojzy Muszyński
w  G r y b o w i e ,  1226 8 24

aterye sukienne!
przesyła za gotówkę albot zaliczką po bardzo 

tanich cenach i tylko dobre g a iu u k l:
3.10 mtr. r a  całe ubranie . . złr. 3 .30 
3 1 0  „   4.60
3.10 „ ...........................................złr. 6.80
3.10 „ „ „ • . z łr 1 2 -
3.10 „ ,  , „ . . złr. 15.50
2.10 „ na zarzutkę, przednie, złr. 6 .—
2.10 „ ua zarzutkę, najprzedn. zlr. 9 .—
1 00 „ pakłaku myśliwsk. złr. 2 .2 0 —$.20
6.30 „ czeaank. m ateryi do p ran ia  złr. 2.80
276 fabryczny skład sukna 20 20

E. Flusser w Bernie
D o i n i n A k a u e r p l a t z ,  8 .

"Wzory darm o i opłatnie.

I

Willa pod białym Orłem
w Rymanowie

położona wśród lasu szpilkowego , 300 kroków 
od ź ró d ła , pokoje o dwóch łóżkach , wygodnie 
z komfortem urządzone, po cenie od 60 centów 

do 1 złr. 20 ct. najwyżej. 
Zamówienia przyjm uje Oezyderynsz Schnei­

der w Rymanowie. 1311 9 0

u $
środek dla uiszczenia grzybka drze­

wnego i osuszania wilgoci.
Broszurki bezpłatnie. 1183 9 10

Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro.

W ina
V o k a j s k o - H e g y a l a j s k i «

czyste pod g w a ia n c y ą ,  jak najtaniej u

H .  B - ? _ a E J R T A

Hurtownika win w Koszycach
(Kaschau Ungarn). 7(i0 78 0 

C e n n ik i  o p ł a t n i e .

Dr. W. Fiałkowski
osiadł jako lekarz 1428 2 3

w Rzeszowie
i ordynuje w sw em  mieszkaniu.

Dom Wgo A. Pelara, ul. Pańsko

Tapety, obicia pokojowe
francuskie, am eiykańsk ie  i krajowe, od 

najtańszych do najw ykwintniejszych,

Sztukaierye, Dekoracye, Story dry- 
lowe, Ceraty na meble I stoły

otrzymał św ieżo  i poteea
zakład dekoracyjny i skład tapet

W il ia  h a  v  K i H .
Próby na żądanie franco. 1438 2 0

l a f l n m m m m m r

C u k i e r n i a
Jana Baumana w Bochni

poa/.ukuje uzdoln ionego

s u b j e k t a  c u k i e r n i c z e g o  
i chłopca do praktyki

z ukończoną przynajmniej II lślasą 
mna-zyalną.

g i-  
1436 2 6

P o t r z e b n y  j e s t  o d  1 l i p e c  l» ,
r .  kawaler lub w d o w ie c

j a k o  g o s p o d a r z
na folwark ^ 00  m orgowy.

Bliższa wiadomość w Administracyi  
, N .  Reformy". 1355 s  o

Poszukuj; majątku ziemskiego
d o  k i  p i e n i a  z kilkuset morgowym iglastym 
lasem (starodrzewem ) w oenie 6 0 — 100 tysięcy 
złr. W yklucza się pośrodnictwo osób trieclu'.i.

Bliższe w yjaśnienia i zgłoszonia pod adresem  
Feliks Podolski w Spryni Podolskiej poczta 
S-AlUor (Lwów Iin p ro asa '). 1372 2 2

Wilhelm Fenz w Krakowie
polriebuje do sw ojego magazynu towa­
rów galanteryjnych, norymberskich, per- 

iumeryj i zabawek 1446 2 3

zdolnego subiekta
przeważnie do ekspedyrcyi,

Nadlekarza sztabów, Dra Moliera

fstrzyldwaiiiaiBipffi
doiwiadozony i najlepszy Ar o d e k  przeciw 
i el.tim wypiyw^m (katarom ) , rzerząozoe 
(Gonorhoe) 7. szybkim  i wy - ornym skutkiem . 
N awet przy zastarzałej słabości ao nzyoia 
bez obawy z<ych następstw . H L u te k  e z ę -  
« ( o  J u l  w  k i l k u  d n i a c h .  — Cena 
N r. I. przy świeżo powstałem cierpienia 1 
słr, 60 c t . ; cena N r. II. przy przestarzałych, 
ehronicznyen cierpieniach 2 złr. 50 c e n t , 

pocztą 21 cent. więoej za opakowanie 
Jedyny główny sk ład  i miejsce w y ro b u : 

8 t .  G e o r g i « A p o t h < 4 e ,  W i e u ,  
V ., W i m i u e r g u n a e ,  5T r. 3 3 ,  
dokąd wszystkie pi inne zamówienia nad­

syłać należy.
Skład  w K r n k o s  l e  w a p t e c e  E . 

S t o c k n i a r a .  445 13 14

Bryndza karpacka
praw dziwa owcza, własnego wyrobu jest 
do nabycia w Starej W si (Szepes - Ofalu) 
na W ęgrzech n Jćzefa Fah iana  
Słow ika, takow ą rozsyła w paozkaoli od 2
do 5 kilogr, za pobraniem pooztowem według 
obecnej ceny 1 kilo 50 e t , od 2 do 6 kilogr., 

1 kilogr po 48 ot. 1355 ‘i C

R e a l n o ś ć
z  g r a n t e m  p o i l  b u d o w ę ,  p o ło ż o ­
na za W isłą  koto now ego m o^ tu , d o  

H p r z e d a a ^ a .  1394 2 3 
W iadom ość u adwokata Dra Kazi­

mierza Kirchmayara, ul. F loryańsna, 33 .

Dla Cukierń, Hotel!, Aptek
i  k a i d e g o  d o u i u ,  na wystawie W iedeńskiej 
Pazczclniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaczony wyborny 468 16 2 6

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach po 5 kilo za 1 k 'lo  50 cent. pu­
sz .., 30 ot., również najlepszy miód p lastrach  
w drewn. paczkach od 2 kilo w yżej, kiio p > 
70 ot. opak , poleca za zaliczką lub p rzy sła , 
niem pieniędzy J w r z y  U o l o n o o  - 

haudlarz miodu, w  J  a l b a c h .
D la pp. Pszczelarzy, Kupców i P iern ikarzy  

miód karmowy, ml6d gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szaflaofa po 40 i 20 kilo jak  najtaniej

Sery ołpińskie
i bryndzę owczą
o d zn a czo n e  m ed a lem  p a ń stw o w y m , 
r o z sy ła  Zarząd ekonomiczny Ołpiny.

Poczta w miejscu. 1437 2 %

Z drukarni Z w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni L. Szyjewski.


